Opiata pocztowa uiszczona ryczartem 


Z19 msza?) 
ROK VI. 


ILUSTROWANY 


ŚRODA 


] 


5. VIII Święść Wyzwolenia Korei 


Naród-bohater 
obchodzi dziś uroczyście 


6-tq rocznicę swego wyzwolenia 
_' przez Armię Radziecką 


PEKIN. Naród koreański uroczyście 
wyzwolenia kraju przez Armię Radziecką. 


obchodzi szóstą rocznicę 
W miastach i wsiach 


odbywają się akademie. Robotnicy i chłopi podsumowują wyniki 


współzawodnictwa podjętego dla uczczenia 


kraju przez Armię Radziecką. 
%* * 
w 


Przed 6 laty Armia Radziecka wy- 
zwolita naród koreański spod kolonial- 
nego ucisku japońskich okupuntów. 
15 sierpnia 1945 r. otwarła się nowa 
karta w dziejach Korei. Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i przodującej roli 
klasy robotniczej w narodowo-wyzwo- 
leńczej walce . narodu ‘koreańskiego 
otwarta została tam, ku wściekłości im- 
perialistów droga wolnego, demokra- 


tycznego rozwoju. Nie całemu jednuk Radzieckiego i jego. sił 
t zostałaj które wyzwoliły Koreę spod jarzma 
możliwość budowy lepszego, szczęśliw- | imperializmu 


narodowi  koreańskiemu dana 


rocznicy wyzwolenia 


PEKIN. — Agencja TASS podaje 
z Phenianu, że cała prasa koreańska 
opublikowała w związku z przypa- 
dającą 15 sierpnia br. szóstą rocz- 
nicą wyżwołenia kraju przez Armię 
Radziecką hasła Komitetu Central- 
nego Koreańskiej Partii Pracy. 


Hasła KC Koreańskiej Partii Pra- 
cy odzwierciedlają uczucia głębokiej 
wdzięczności i miłości narodu ko- 
reańskiego dla wielkiego Związku 
zbrojnych, 


japońskiego. „Przy- 


szego jutra, Na południe od 38 równo-łjążń narodów Związku Radzieckiego 


leżnika wkroczyły we wrześniu 1945 r. 
okupacyjne wojska amerykańskie, które 
przekształciły obsadzony przez siebie 


Korei, przeciwko Chinom Ludowym i 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. W 
czerwcu 1950 r. uległa imperializmowi 
amerykańskiemu klika Li Syn=mana, 
merianetkowego- „prezydenta* -południo= 
wej Korei, sprowokowała wojnę domo- 
wą; którą amerykański imperializm na- 
tychmiast wykorzystał dla: zbrojnej in- 
 terwencji w Korei. 
_6-1ą rocznicę wyzwolenia święci dziś 
naród koreański w nad wyraz trudnych 
warunkach. W. gruzach legł jego doro- 
bek materialny. Imperialistyczne lot- 
nictwo, w ciągu z górą roku działań 
wojennych spaliło tysiące miast i wsi, 
Setki tysięcy ludności cywilnej wymor- 
dowali amerykańscy oprawcy. 
Cóż sprawiło, że mimo tych straszli- 
wych nieszczęść, potwornych zniszczeń, 
żołnierz Koreańskiej Armii Ludowej z 
niezachwianą ufnością patrzy w przy” 
szłość i bohatersko gromi atakującego 
wroga? Gdzie tkwi źródło siły Koreań- 
, skiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej, któ- 
à 7a wraz z chińskimi ochotnikami stano- 
"owi zaporę nie do przerwania dla im- 
terialistycznej nawałnicy? ` 
`S Zat wolności i rozkwitu Korei pół- 
nocnej oŭ siarrnia 1945:roku do czerw- 
ca 1950 roku, to jes.do chwili wybuchu 
. wojny sprawiły, że »aród  koręańskt, 
któremu okupant japotels zakazał w 
r. 1940 używania nawet języka ojczyste- 
go, poczuł się gospodarzem swojego 
kraju. Lata te były okresem niebywa- 
łego wrostu aktywności: politycznej, 
kulturalnej i gospodarczej narodu kore- 
ańskiego, Reforma rolna dała ziemię 725 
tys. bezrolnym i małorolnym chłopom. 

Lud koreański ukochał wolność i w 
obronie tej wolności walczy po boha- 
tersku. 

W 6-ią rocznicę wyzwolenia naród 
polski śle gorące życzenia bohaterskiemu 
narodowi Korei, dającemu. całemu świa- 
tu. przykład siły, umiłowania wolności 
i pokoju, 


Kanadyiscy 
obrońcy pokoju 
popierają 
propozycje Szwernika 


+ OTTAWA. — Jak donosi dziennik 
„Canadian Tribune“, kanadyjski 
kongres obrony pokoju wystosował 
do premiera St. Laurent list, wzy- 
wający go do poparcia propozycji. 
przewodniczącego Prezydium Rady. 
Najwyższej ZSRR  Szwernika w 
sprawie zwołania konferencji pię- 
ciu wielkich mocarstw dla zawarcia 
Paktu Pokoju. 

Kongres wystosował również listy. 
do rządów wielkich mocarstw z we- 
zwaniem do przyjęcia tej propozy- 
cii. 


| 
kraj w bazę wojny przeciwko key 


i Korei — brzmią hasła — podsta- 
wą wołności, niezawisłości i demo- 


kratycznego rozwoju naszego Kra- 


ju!“ „Niech żyje przyjaźń między 
wielkim narodem radzieckim a na- 


rodem koreańskim!“ „Niech żyje 


Kim fr Sen!“ „Niech żyje Mao Tse 
tung!" „Niech żyje Generalissimus 
Stalin!“ s; 


Prasa radziecka 


o sprawach polskich 
MOSKWA. — Prasa radziecka za 


mieszcza liczne wiadomości z. Pol- 
ski Ludowej, informując społeczeń- 
stwo radzieckie o rozwoju życia po- 


litycznego, gospodarczego i kultu- 


ralnego w Polsce. 


Dziennik „Prawda“ w korespon- 


dencji własnej z Warszawy pisze m. 
in. o wielkim rozmachu budownic- 
twa przemysłowego i mieszkaniowe- 
go w Polsce. „Krasnyj Flot“ zamie- 
ścił wiadomość o wzroście wydaj- 
ności pracy górników kopalni „Kle- 
ofas*, którzy stosują nowatorskie 
metody pracy górników radzieckich. 
Dziennik pisze również © rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego w Pol- 
sce. 


Obszerny artykuł pióra Makaren- 


ki poświęcony Ziemiom - Zachodnim 


zamieściło popularne czasopismo 


„Wokrog Swieta“. 


Z winy Amerykanów 
rokowania w Kaesongu 


- nadal w impasie 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi, że 24 posiedzenie narlamen- 
tariuszy, prowadzących w Kaesongu 
rokowania w sprawie rozejmu w 
Korei, odbyło się w dniu 14 sierp- 
nia. 

Na posiedzeniu wtorkowym prze- 
wodniczący delegacji koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników chiń- 
skich, generał Nam-lr odrzucił po- 
nownie z całą stanowczością niedo- 
rzeczne żądanie delegacji amerykań 
skiej, która domaga się ustalenia li- 
nii demarkacyjnej i utworzenia stre 
fy zdemilitaryzowanej na północ od 
38 sownoleżnika pod pretekstem ko 


nieczności zajęcia. pozycji obron- 
nych. 
Generał Nam-lr oświadczył, że 


dopóki strona amerykańską będzie 
sie upierała przy swym niedorzecz- 
nym żądaniu i dopóki będzie odma- 
wiała dyskusji nad słuszną i roz- 
sądną propozycją strony koreańsko- 
chińskiej, a mianowicie, by linia de- 
markacyjna wytyczona została na 38 
równoleżniku, rokowania nie będą 


imogłv wviść z impasu. 


Bohaterka francuskiego ruchu obroń 

ców pokoju — Raymonde Dien, 

wbrew szykanom policji, przybyła 

na Zlot Berliński, witana entuzja- 

stycznie przez zgromadzoną mło- 
dzież. 


Już 430 min. 
podpisów. , 
pod Ape'em SRP 


PRAGA. Urząd Informacyjny 
Światowej Rady Pokoju ogłosił ko- 
munikat, który stwierdza, że kain- 
pania na rzecz zawarcia Paktu Po- 
koju między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami, ogłoszona przez Świato- 
wą Radę Pokoju -na berlińskim po- 
siedzeniu w dniach 21 — 26 lutego 
br. przybierą z każdym dniem na 
sile. ź ń 
Ogółefa w 48 kiajath do dnia 13 
lipca br. zebrano pod Apelem Świa- 
towej Rady Pokoju 338.841.398 pod- 
pisów, a obecnie ilość „podpisów 
przekroczyła już 480 milionów. 

Komunikat podkreśla, że' niektó- 
rzy bojownicy o pokój osiągnęli zna 
czne sukcesy w akcji zbierania pod- 
pisów pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju i stwierdza w gakończeniu, 
że narody całego świata, podpisując 
z entuzjazmem apel na rzecz zawar 
cia Paktu Pokoju, dają wyraz swej 
woli natychmiastowego usunięcia nie 
bezpieczeństwa wojny i ustanowienia 
trwałego pokoju. 


| 


Chłopi meldkją 


Prezydentowi R. P. 


o swym udziale 


w skupie zboża 


WARSZAWA. — Przystępując do 
spełnienia swego patriotycznego o0- 
bowiązku wobec ludowej ojczyzny, 
chłopi z wielu gromad całego kraju 
nadsyłają do Prezydenta Bieruta li- 
sty i depesze, w których wyrażają 
uznanie dla Rządu za wydanie de- 
kretu o planowym skupie oraz do- 
noszą o podjętych zobowiązaniach 
przedterminowej i ponadplanowej 
sprzedaży zboża. 

„My, chłopi gromady Smoszew w 
pow, Krotoszyn — czytamy w jednej 
z depesz — meldujemy Ci, Obywa- 
telu Prezydencie, że jesteśmy świa- 
domi zadań, stojących przed wsią 
Polski Ludowej w akcji skupu zbo- 
ża. W pełni doceniamy troskę Rzą- 
du Ludowego o zapewnienie chleba 
masom pracującym i zobowiązuje- 
my się dołożyć wszelkich starań i sił, 
aby gromada nasza wypełniła swe 
zobowiązania do dnia. 30 sierpnia 
1951 r.* 

Kilka listów nadesłali mało i Śre- 
dniorolni chłopi z gminy Kadłubia, 
w pow. Żary. Wyrażają oni wdzięcz- 
ność dla Rządu RP za sprawiedliwe 
uregulowanie skupu zboża. 


Młodzież niemiecka 
| a 
Ślubu: je 
Stalinowi 

BERLIN. — Jak donieśliśmy 
wozoraj, młodzież niemiecka su- 
chwaliła adres powitalny do 
Gieneralissimusa Józefa Stalina. 

Adres ten, podpisany przez 
4.145.839 chłopców i, dziewcząt 
niemieckich, głosi m. in.: 

Drogi Józefie Stalin! 

Miliony młodych Niemców, z 
których ponad milion na oczach 
młodzieży całego świata przy- 
było do Berlina ha Zlot Miło- 
dych Bojowników o Pokój prze- 
ciwko remilitaryzacji i 0 za- 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami w 1951 roku, przesy- 
łają Wam, wielkiemu wodzowi 
międzynarodowego obozu poko- 
ju, gorące pozdrowienia. 

W związku z pierwszą roczni- 
cą otrzymania Waszej depeszy, 
która wskazywała nam drogę i 
postawiła przed młodzieżą nie- 
miecką doniosłe zadanie czyn- 
nego udziału w budowie jedno- 
litych, demokratycznych i mi- 
łujących pokój Niemiec, Zwią- 
zek Wolnej Młodzieży Niemiec- 
!| kiej, przygotowując się do III 
| Zlotu w Berlinie, ogłosił Czyn 
1] Stalinowski! W czynie tym mi- 

liony młodych Niemców, WZMA= 

gając' swe wysiłki w walce o 

pokój, wyraziły swą głęboką 

miłość do Was, drogi Józefie 

Stalin i do wielkiego socjali- 

stycznego Związku Radzieckie- 


go. , 
Ślubujemy Wam dziś uroczy- 
ście, że masza walka o pokój ni- 
gdy nie osłabnie. Mamy przed 
sobą zawsze sztandar bohater- 
skiego Związku Radzieckiego i 
jesteśmy przekonani, że ufa 
nam wielki Stalin, który uczy 
nas jak trzeba walczyć z całą 
stanowczością o sprawę narodu 
i jak trzeba zwyciężać. . 


życzenia narodu polskiego 


SAL . ~ . n . 

w dniu Swięta Wyzwolenia Korei 
WARSZAWA. — Z, okazji święta narodowego Koreańskiej Republi- 
ki Tudowo=Demolksratycznej, Prezydent RP: ob, Bolesław Bierut wystó” 


sował depeszę do przewodniczącego” 


Prezydium Najwyższego Zgroma= 


dzenia Ludowego Koreańskiej. Republiki Ludowo-Demokratycznej — 


Kim-Du-Bona. i 
W depeszy czytamy m. in: 
„W dniu Święta Wyzwolenia 


narodu koreańskiego przez Armię Ra- 


dziecką spod jąrzma imperialistycznego przesyłam Panu, Panie Prze- 
wodniczący, i narodowi koreańskie mu jak najgorętsze pozdrowienia od 
narodu polskiego i od siebie osobiś cie. 


Bohaterska walką Korei przeciw 
barbarzyńskiemu riajeźdźcy, walka, 
w której agresor mimo swej prze- 


wagi technicznej ponosi olbrzymie- 


straty, mobilizuje dzi$ wszystkie lu- 
dy przeciw zbrodniczym zakusom 
imperialistów, zmierzających do wy 


Lud rumuński udaremnił 


spisek przeciw 


władzy ludowej 


Surowy wyrok w procesie bukareszteńskim 


BUKARESZT. — Jak już donieś- 
liśmy, przed sądem wojskowym w 
Bukareszcie odbył się ostatnio pro- 
ces grupy szpiegów, którzy pozosta- 
wali na usługach wywiadu angiel- 
skiego i usiłowali przy pomocy im- 
perialistów amerykańsko - angiel- 
skich obalić przemocą władzę ludo-, 
wo-demokratyczną w Rumunii, prze 
nikając w tym celu w, oszukańczy 
sposób na wybitne stanowiska w 
aparacie państwowym. 

Akt oskarżenia stwierdził m. in, 
że imperialiści angielscy, którzy w 
przeszłości rozgrabiali rumuńskie 
złoża naftowe i inne zasoby natu- 
ralne Rumunii, rżądząc w tym kra- 
ju jak w swojej kolonii, usiłowali 
po ustanowieniu tam władzy ludo- 
wej ujarzmić znowu naród rumuń- 
ski i przywrócić w Rumunii ustrój 
kapitalistyczny. Dyplomaci angiel- 
sty Bowden, Charles Robinson, Gib- 
son i Roger King organizowali w 
tym celu sieć szpiegowską, naduży- 
wając przywilejów  dyplomatycz- 
nych. 1 

Oskarżony Romanescu zeznał w 
śledztwie, ze już w 1946 roku Bow- 
den zaproponował mu współpracę, 
żądając informacji o lotnictwie ru- 
muńskim i o innych rodzajach bro- 
ni. W latach 1946 i 1947 Romanescu 
dostarczył Bowdenowi szeregu waż- 
nych informacji, do których miał 
dostęp jako szef departamentu lot- 
nictwa, a następnie jako dowódca 
sił lotniczych Rumunii, 


Oskarżony -Polizu - Mikszuneszti 
rozpoczął działalność szpiegowską 


na rzecz Anglików w 1945 roku. do- 
KJ 


starczając wiadomości o charakterze 
wojskowym oficerowi angielskiemu 
Huggowi. Przyznając się do winy 
oskarżony Polizu = Mikszuneszti 0- 
świadczył: 

Jako syn wielkiego obszarnika, 
związany byłem interesami z kla- 
są, której jestem przedstawicie- 
lem. Ustrój demokracji ludowej 
zadał cios interesom mojej klasy; 
uprawiałem więc działalność wro- 
gą nowemu ustrojowi. Byłem prze 
konany, że wskutek politycznej in 
gerencji Amerykanów i Anglików 


zmieni się w kraju władza i że. 


dzięki temu odzyskam utraconą 

pozycję. 

Oskarżony Bosoanca przyznał się, 
że został zwerbowany do organizacji 
szpiegowskiej przez generała Roma- 
nescu, i że za dostarczone informa- 
cje wywiadowcze otrzymywał pie- 
niądze. Oskarżony Radu Matak przy 
znał się, że przekazywał wywiado- 
wi angielskiemu materiały informa- 
cyjne o stanie transportu kolejowe- 
go w Rumunii. Oskarżony Vasilescu- 
Valzan zbierał materiały szpiegow- 
skie o przemyśle rumuńskim i prze 


 kazywał je oskarżonemu Licziu. 


Sąd wydał następujący wyrok: 
oskarżeni Romanescu, Polizu-Mikszu 
neszti, Bosoanca i'Licziu skazani zo 
stali na karę śmierci, Radu Matak 
— na 25 lat ciężkich robót, Dimi- 
trescu — na 16 lat ciężkich robót, 
Vasilescu-Valzan — na 15 lat cięż- 
kiego więzienia, Oniszor — na-12 
lat ciężkich robót. Wszyscy oskarże- 
ni skazani zostali na utratę praw 
obywatelskich i na przepadek mie- 
nia. 


wołania nowej wojhy, do podboju 
świata. 

Życzę narodowi koreańskiemu jak 
najszybszego zwycięstwa i wstąpie- 
nia na drogę pokojowej odbudowy 
wolnej, demokratycznej i bohater- 
skiej ojczyzny”. . 

Depesze gratulacyjne z- okazji 
'Święta Wyzwolenia Korei przesłali 
również: premier Rządu RP, ob. J. 
Cyrankiewicz na ręce premiera Kim 
Ir-sena oraz minister spraw zagra- 
nicznych Rządu RP, dr St. Skrze- 
szewski — na ręee ministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej Republi- 
'ki Ludowo-Demokratycznej — Pak 
Hen-ena. 

Również CRZZ skierowała depe- 
szę do Centralnej Rady Zjednoczo- 
nych Związków Zawodowych Ko- 
rei. 


Mnożą się 
prowokacje greckie 


LJ £ ap 
na granicy Albanii 

TIRANA. — Albańska Agencja 
Telegraficzna podaje, że wicemini- 
ster Spraw Zagranicznych  Albań- 
skiej Republiki Ludowej Prifti wy- 
stosował do sekretarza ONZ protest 
przeciwko nowym wypadkom naru- 
szenia przez władze greckie niety- 
kalności terytorialnej i suwerenno- 
ści Albańskiej Republiki Ludowej. 

Nota protestacyjna stwierdza, że 
9 sierpnia o godz. 13 dwie kompanie 
żołnierzy greckich otworzyły ogień 
z dział i moździerzy ma pozycje al- 
bańskiej straży granicznej. Po ob- 
strzale artyleryjskim, który trwał 30 
minut, kompanie greckie zaatako- . 
wały -te pozycje i po godzinnym, 
zaciętym starciu, opanowały je. W 
następstwie tej nieoczekiwanej zbro 
dniczej napaści greckich sił zbroj- 
nych, albańska straż graniczna po- 
niosła straty: jeden żołnierz został 
zabity, a pięć osób odniosło rany, w 
tej liczbie jeden oficer. 

Nota albańska stwierdza, że agre- 
sywne, przestępcze prowokacje grec 
kiego rządu monarcho - faszystow- 
skiego zagrażają pokojowi na Bał- 
*kanach. 


STR. 2. 


> p 
czlonkowie zespołu chóralnego FDJ i chóru polskiego Śpiewają wspól- 
nie pieśni młodzieżowe (do artykułu obok). 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Błękitny sztandar nad Berlinem 


Manifestacja pokoj 


Młodzież 101 krajów daje potężną odpowiedź 
podżegaczom wojennym i ich pachołkom 


sa w Berlinie, ten sam, na 

którym stał niegdyś potężny 
a szpetny zamek Wilhelma, zalega- 
ją nieprzeliczone tłumy. 

Wysoko nad trybunami powiewa- 
ją sztandary wszystkich niemal 
państw świata. Tu spotkała się dziś 
cała młodzież biorąca udział w Zlo- 
cie, przedstawiciele 101 krajów. 

W demokratycznym sektorze Ber- 


6 sogi plac Marksa i Engel- 


— Mamy wszystko — wypina 


piersi Truman w rozmowie z 
grupą inżynierów, — Bomby ato- 
mowe, bomby wodorowe, bakte- 
rie, ale, — głos opada mu nieco 
— czy nikt z was nie potrafi 
zbudować: schronu przeciwpoko- 
jowego?... i 
* * * 

Jeden z angielskich polityków 
mówi robotnikom © sukcesach 
rządów Labour Party, 

— Dzięki naszemu programowi 
za dziesięć lat zarobki wasze 
wzrosną trzykrotnie, Ile na przy- 
kład pan zarabia? — pyta jed- 
nego z najbliżej stojących słu- 
chaczy. 

-- Ani jednego pensa — odpo- 
wiada tamten, — Jestem bez 
pracy. 

Km No, widzi pan. — Za dzie- 
sięć lat będzie pan zarabiał trzy 
razy tyle.., 

* * * 

Pytano jednego z  amerykań- 
skich bankierów, co rząd USA 
ma zamiar robić z bezrobotnymi, 

— Ma zamiar posłać ich na 
iront odpowiedział bankier 
zdziwiony tym pytaniem. 

* * 
+ 


— Zarzucają nam w Europie, 
że nie poanii waki się zagadnie- 
niami socjalnymi — skarży się 
jeden z hollywoodskich produ- 
centów filmowych. — A czy ma- 
ło to filmów nakręciliśmy, w któ- 
rych synowie milionerów żenią 


się z biednymi robotnicami? 


przebywa w Polsce 
13-osobowa wycieczka Belgów. » Goś- 
cie zwiedzili już Warszawę, a wczo- 
raj zawitali do Łodzi, 


«= Byliśmy w zakładach im. Dubois 


— mówi prof, Bourgois, wiceprze- 
wodniczący belgijskiego ruchu obroń- 
ców pokoju, — Zwiedziliśmy też łódz- 
ką Politechnikę, Jestem zachwyco- 
ny tempem i rozmachem rozwoju tej 
młodej uczelni. Z zazdrością stwier- 
dzam, że wasza Politechnika dyspo- 
nuje już dziś środkami, które my mu- 
simy z trudem zdobywać całymi la- 
tami. s 
Profesor Bourgois jest wykładow- 
cą na Uniwersytecie Brukselskim. 
Jego żona 


jest jedną z czołowych 


działaczek ruchu kobiecego *w Belgii. | 


— Polskie kobiety są nam bardzo 
bliskie — mówi z serdecznym uśmie- 
chem pani Bourgois. — Są dzielnymi 
bojowniczkami o pekój, o który my 
również walczymy ze wszystkich sił. 

W skład wycieczki wchodzi rów- 
nież ,Peterse — kolejarz z miasta 
Lost, inż. Courselle — radny mieiski 


Zapisz się 
na.kurs spadochronowy! 


Okręgowy Zarząd Ligi Lotniczej 
w Łodzi, ul. 22 Lipca 1-8, przyjmu- 
je zapisy na trzeci turnus kursu 
spadochronowego stópnia pierwsze- 


go. 
Kurs odbędzie się od 15 bm. do 
31 bm, w godzinach  popołudnio- 


wych. (u) 


Wycieczka Belgów w Łodzi 


Goście wyrażają podz'w dla rozbudowy naszego kraju 
| Od kilku dni 


Łączy nas wspólna walka 


okręgu górniczego, Verstraten — 
przedstawiciel związku zawodowego 
metalowców, Pełsenelle — redaktor 
postępowego pisma „Drapeau Rouge”, 
małżeństwo Badrace — dziennikarze. 
Wszyscy wyrażają w gorących sło- 
wach swą sympatię dla Polski oraz 
podziw dla rozbudowy kraju. Na za- 
kończenie proszą, aby podziękować 
publicznie łodzianom za serdeczne 
powitanie i przyjęcie, jakie im u nas 
zgotowano. fbl 


A HALLO === 
0 o POLSKIE RADIO 
CZWARTEK, 16 SIERPNIA 

13.30 Muzyka dla wszystkich. 14,30 

Audycja literacka. 14,45 Polska 

pieśń masowa. 15.30 Audycja dia 

dzieci. „Tańczymy przy głośniku". 

15.50 Koncert łódzkiej rozgłośni PR. 

16.20 Program lokalny. 17.15 Kon- 

cert małej orkiestry PR. 18.00 Ra- 

diowy poradnik językowy. 18.15 

Program lokalny. 19.00 Wszechnica 

Radiowa. 19.20 Koncert w wyk. or- 

kiestry rozgłośni bydgoskiej. 20.25 

Z III Światowego Zlotu Młodych 

Bojowników o Pokój. 20.45 Wiado- 

mości sportowe. 20.50 Koncert. 21.30 

Muzyka. 21.45 „Wspomnienia robot- 

nicze“ — pamiętnik Albina Bobru- 

ka. 22.00 Muzyka i aktualności. 22.2 

Muzyka kameralna. 23.10 Koncert 

orkiestry rozgłośni szczecińskiej PR. 


lina ruch został wstrzymany na wie 
le godzin, wszystkie ulice zapełnio- 
ne uczestnikami manifestacji i tłu- 
mami widzów. W całym mieście roz 
brzmiewają pieśni młodzieżowe: 
„Hymn młodzieży demokratycznej 
świata”, „Bau auf, freie deutsche -Ju 
gend“, pieśni radzieckie, „Pieśń fe- 
stiwalowa', „Im August, im August 
bluehen die Rosen*, mówiąca o moc 
nej więzi, która łączy młodzież ca- 
łego świata, pieśni polskie, włoskie, 
francuskie... 

Jeszcze chwila i powietrzem 
wstrząsa huk detonacji. Lecą w gó- 
rę bukiety sztucznych ogni, wiatr 
rozwija na niebie sztandary: biała 
flaga ŚFMD, błękitna —  bojowni- 
ków o pokój, flagi narodów. których 
młodzież bierze udział w festiwalu. 
Zaczyna się najpotężniejsza i naj- 
większa. w dziejach świata manife- 
stacja młodzieży w obronie pokoju, 
w której udział bierze ponad milion 
uczestników. 

Zwartymi szeregami wchodzi na 
plac młodzież. Na czele mali pionie- 
rzy, za nimi młodzież FDJ — awan- 
garda młodych niemieckich bojowni 
ków o pokój. Niosą tysiące sztanda- 
rów i szturmówek. Jak okiem się- 
gnąć widać wciąż napływające dłu- 
gie szeregi młodzieży. 

Wysoko nad głowami  defiluia- 
cych wznąsi się portret Przywódcy 
obozu pokoju na całym świecie i U- 
kochanego Przyjaciela młodzieży: 
Józefa Stalina. Dalej widzimy por- 
tret prezydenta Wilhelma Piecka, 
prezydenta Bieruta. Mao Tse-tunga, 
Rakossiego, Gottwalda, Thoreza, To- 
gliattiego...  - 

Idzie młodzież Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, kraju budują 
cego nowe szczęśliwe, pokojowe ży- 
cie. Za nią idzie młodzież Niemiec 
zachodnich młodzi chłopcy i 
dziewczęta, z których każdy nieomal 
jest bohaterem, z których każdy do- 
skonale wie, ço to znaczy imperiali- 
styczna niewola. 

„Niech żyje pokój!* „Nie wieder 
Krieg!“ „Pokój!* „Przyjaźń! —skan 
dują setki tysięcy uczestników mani 
festacji. Unoszą się w górę ręce, 
brzmią oklaski. Hasła pokoju skan- 
duje młodzież radziecka, niemiecka, 
chińska, francuska, polska... 

W pobliżu honorowej trybuny sie 
dzi delegacja koreańska, biorąca go- 
rący udział w manifestacji, Ci mło- 
dzi chłopcy i młode dziewczęta wie- 
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dzą dobrze, co znaczy imperialistycz 
na wojna. Gdy wraz z milionem u- 
czestników manifestacji wołają: 
„Nech żyje pokój“, „Ami go home“ 
— myślą o pokoju dla całego świata 
i swej ojczyzny, tak bohatersko wal 
czącej o wolność, myślą o pięknych 
miastach i wsiach, które w gruzy o0- 
bracają barbarzyńcy amerykańscy. 

Piękna i potężna jest ta manifesta 
cja młodzieży. Jakże wielka i krze- 
piąca jest jej wyrńowa. 

Tu w Berlinie, w okresie gdy im- 
perialiści usiłują rozpętać trzecią 
wojnę światową, gdy remilitaryzu- 
ją Niemcy i Japonię, w momencie 
gdy podżegacze wojenni świadomie 
podsycają histerię wojenną, usiłując 
zatruć nią również młode pokolenie, 
młodzież niemiecka i młodzież całe- 
go świata ślubuje potężnym milione 
wym glosem: chcemy pokoju i po- 
kój wywalczymy! Potężny to i zwy= 
cięski głos. 

Głos ten rozległ się dziś z Berli- 
na na cały świat stanowiąc mocne 
ostrzeżenie dla. podżegaczy wojen- 
nych i ich pachołków. 


CNAS 


J. ROGALSKI: Nie podzielamy 
Pana zdania. Skoro występ w Ope- 
rze rozpoczął się o godzinie 19, jas- 
ne, że drzwi na widownię muszą 
być zamknięte na czas, aby spóźnial 
scy nie przeszkadzali. Tłumaczenie, 
że brakowało jeszcze 5 minut do 19, 
— nie wytrzymuje krytyki. Wobec 
tego, że skarga Pana jest bezpodsta- 
wna, nie widzimy możliwości do in- 
terwencji, 


` s * + 
H. K.: Nic nie stoi na przeszkodzie 
do objęcia proponowanej Panu po- 
sady wożnego. Jeżeli uposażenie Pā- 
na nie będzie przekraczało kwoty 500 
złotych miesięcznie — nie straci Pan 
prawa i nadal do renty. 
* * s 
POTRZEBUJĄCA MIESZKANIA: 
Zarzuty, przytoczone w liście, wy- 
magają sprawdzenia. Nie podaje 
Pani swojego nazwiska i adresu. Pro 
simy Panią o zgłoszenie się do na- 
szej redakcji (dział interwencji), w 
godzinach 15 — 18, celem złożenia 
dodatkowych wyjaśnień. . 


s + 


SEED SC ONIN WIEDZIEC A KAROWA AREZZO DE CEO OE ARE ZP I ODT OZOE R OOOO OOOO WOW E E O EAEE MOOSE ZZO E AEEA E U ZW WIECE EEE 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
EEEE A ESC T DA I I: ESTE La 


Syłuacja bez wyjścia 

W tych dniach spotkałem na ulicy Marię 
Władimirownę Nowikow, żonę mojego sta- 
rego przyjaciela Griszy Nowikowa, radcy 
prawnego “jednej z moskiewskich iństy- 


tucji. 
Maria Władimirowna 


jest czterdziesto= 


— Pewnieście 
mi się wtrącić słówko. 
— Nie podobnego! 
tam strasznie wesoło. 
žo śmiali. 


Leonid Lencz 


ża dużo jedli! — udało 


Przytyłam, bo było 
Bardzośmy się du- 
A od śmiechu i wesołości ludzie 
tyją, każdy lekarz wam to powie! 


Sergiejewicz. 


treningu 


Byli nową koncepcję. 


przecież rok rocznie jeździć do Soczi. Na- 
gle otwierają się drzwi i wchodzi Mikołaj 
Rękę trzyma na temblaku. 
Okazuje się, że zapalił się do roweru i na 
złamał rękę. 
się, dokąd jedziemy. Mówię mu, że właś- 
nie nie wiem, dokąd, wiem tylko, że nie 
chcę jechać znowu do Soczi. 
się z wami zgadzam — mówi Mikołaj Šer- 
giejewicz. Ja w tym roku mam całkowicie 


Perpetuum mobile! 


Przyszedł pytać 


„Zupełnie | łam 


Odpoczynek — to ruch: 


j Borię. 
Posłuchajcie, jaki 


jem, tylko „całkowitym remontem'. 
„remontować się“ 
jest! On sam, w chwili, gdy przyjechał do 
Kisłowodzka, 
zbyt wysokie 
Zaczął się tam porządnie 
zupełnie zdrowy! 
zastanawiać 
Kisłowodzka! : 

A tu nagle spotykam «rata Griszy, 
Zaczął się śmie z moich planów: 


A 
trzeba co roku! Tak 
miał dolegliwości sercowe, 
ciśnienie krwi i cukrzycę. 
leczyć i wrócił 
Od tej rozmowy zaczę- 
się nad wyjazdem do 


letnią kobieta, ale wygląda znacznie mło- 
dziej. Ma świeżą cerę, szaro-niebieskie, 
zlekka przymrużone oczy i zgrabną figurę. 
"Jest tak zw. „kobietą interesującą”, Z za- 
wodu jest stenografistką i to bardzo do- 
brą stenografistką. W ogóle ma znacznie 
więcej zalet, niż wad. Ja na przykład wi- 
dzę w niej tylko jedną wadę: straszliwe 
gadulstwo. 

Zmając tę jej wadę nie próbuję nawet 
mówić w jej obecności. Byłaby to próż- 
na fatyga. I tak mi przerwie i zacznie 
terkotać jak kulomiot. 

Przywitaliśmy się i zapytałem ostrożnie: 

— Wyglądacie na zatroskaną, Mario 
Władimirowno. Cóż się takiego stało? 

— Och, mam teraz straszne kłopoty! 

— Dlaczego ? 

— Zupełnie nie mogę się zdecydować, 
gdzie spędzić lato, dokąd jechać na urlop! 
To problem trudny do rozwiązania. Tyle 
możliwości istnieje u nas w kraju, że 
po prostu nie wiadomo, co wybrać.. Tu 
dobrze — a gdzieindziej jeszcze lepiej! 
Na przykład w zeszłym roku byliśmy 2 
Griszą w Soczi. Ślicznie tam jest, prawda? 
Morze, słońce, rankiem ultrafioletowe pro- 
mienie! Zupełnie, jak w bajce! Pojechałam 
wtedy do Soczi, aby schudnąć.. choć co 
prawda nie ważę dużo, tylko 65 kg. No, 
ale postanowiłam stracić ze 3 kg. Wsiadając 
co wagonu powiedziałam do Griszy: „Słu- 
chaj, ważę teraz 75 kg, a jak będziemy 
wracać będę ważyła 71 kg“: No i rozumie 


tam z nami Mikołaj Sergiejewicz i Wiera 
Pawłowna. To czarujący człowiek ten 
Mikołaj Sergiejewicz! Bardzo dowcipny 
i taki ruchliwy, że chwili nie może usie- 
dzieć na miejscu.  Odejdźmy trochę na 
bok, bo tak krzyczymy, że ludzie zaczynaja 
przystawać, 


Wsunęliśmy się do wnęki jakiejś bra- 
my i Maria Władimirowna ciągnęła dalej: 


— A gdybyście tylko wiedzieli, jaki z 
niego znakomity sportowiec! Idziemy na 
spacer. Widzimy: stoi wysokopienna pal- 
ma. Zanim żeśmy się obejrzeli, Mikołaj 
Sergiejewicz wdrapał się już na sam wierz- 
chołek. Siedzi na palmie jak ptaszek i rę- 
ką przesyła nam pocałunki! A jak wspa- 
niale pływa! Kiedyś siedzę sobie z Wierą 
Pawłowną na plaży, a on nagle krzyczy z 
wody: „Uważajcie zaraz będzie wielki po- 
kaz pływacki!' I poszedł... Raz, dwa, raz 
dwa.. Nagle patrzymy, że jego nie widać, 
a po wodzie pokazały się bańki... Okazało 
się, że Mikołaj Sergiejewicz tonie! Wszys- 
cy rzucili się na ratunek i jakoś go wy- 
ciągnęli; Przez dwa dni woda wypływała 
mu z uszu! Nie robię ironicznej miny! 
Doprawdy tak było! Tyle się naśmiała 
przez te dwa dni, że mi przybyło ze dw% 
kg! Chodźmy gdzieś dalej, 
dokóła nas zebrali się ludzie. 

Poszliśmy trochę dalej i Maria naqi- 
mirowna znów nacisnęła cyngiel. 


— Siedzę w tych dniach w domu : 


; p i Ą i zasta- 
nawiam się, dokąd jechać. Nz móżna 


urlop 


mam plan: wsiądziemy do autobusu i po- 
jedziemy wspaniałą trasą Moskwa — 
Symferopol. Wyobrażcie sobie?.. Okna 
otwarte, ciepły wiatr wieje w twarz... Z 
Symferopola do Jałty. Z Jałty do Ba- 
tum. Wyobraźcie to sobie. Słony witf 
chłodzi twarz, a dokoła statku tańcz? del- 
finy.. Z Batum samolotem dalej. 


..A potem piechotą na Kazbę, No, co 
mówicie na ten plan?'. Wiefe, jaką ja 
mam naturę: zgodziłam gę i obiecałam, 
ze namiówię Griszę. 

— No, to rzeczywiścge wspaniały pro- 
gram! r i 

— Ale nie, poghchajcie tylko, co było 
dalej. Wieczoreh spotkałam w teatrze 
starego znajomigo Brancewa. Powiedzia- 
łam mu, że Mgziemy na -Kazbek, że ruch 
jest najlep$zym odpoczynkiem. „Nie po- 
dobnego : powiada Brancew — odpo- 
czynek ma być wielkim spokojem, fizyczną 
i umySprwą nirwaną. Wypóczywać trzeba 
na Yace“, I proponuje, aby jechać kana- 
łem aż do Wołgi, a potem Wołgą aż do 

trąchanu i z powrotem. Ślicznie o tym 
mówił, tak obrazowo przedstawiał zachody 
słońca na wodzie, lot białych czajek, fru- 
wających dokoła łodzi, pieśni rybaków... 

Byłam już zupełnie zdecydowana, ażeby 
spędzić na Wołdze. Tymczasem 
rano, w biurze, spotkałam naszego buchal- 
tera, który właśnie wrócił z Kisłowodzka. 
I on oświadczył, że odpoczynek nie powi- 
nien być ani ruchem, ani wielkim spoko- 
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„A na cóż chcesz sieióczyć? Przecież jęs- 
teś zdrowa, ia*ryba! Prawdziwy wypo- 
czynek pidga na zupełnej zmianie wra- 
żeń. Afeszkaniec miasta powinien wypo- 
cywać na wsi, a mieszkaniec wsi — w 
mieście”. I zaczyna namawiać, aby pojechać 
do jakiejś leśniczówki i żyć tam, jak Ro- 
binson: łowić ryby, zbierać grzyby, her- 
batę pić z samowara ogrzewanego Szysz- 
kami. 


Bardzo mi się to wszystko wydało zachę- 
cające. Spodobał mi się zwłaszcza samo- 
war, ogrzewany szyszkami. Zaczęłam na- 
raawiać Grzegorza Pawłowicza, a że jes- 
tem dość wymowna, łatwo udało mi się 
przekonać go. No i teraz ostatecznie 
zupełnie nie wiemy, dokąd jechać. Wszyst- 
ko mi się pokręciło: Kazbek i Wołga, Ki- 
słowodz i szyszki. Poradźcie nam, co zro- 
bić? ` 

— Pojedźcie do Soczi! — doszedłem na 
koniec do słowa. 


— A cóż to za pomysł? Do Soczi na 


pewno nie pojedziemy! 

— A cóż to, źle wam było w Soczi? 

— Może i macie rację... Cóż ja jestem 
winna, że u nas jest wszędzie tak dobrze 
i przyjemnie! 

Pod koniec tygodnia zatelefonowałem do 
nich i dowiedziałem się, że Maria Władi- 
mirowna i Grzegorz Pawłowicz pojechali 
na wybrzeże ryskie. 


Z „Krokodyła” tłum. J. K. 


arg 
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WACEK:— Ale komiczny facet. Pan- 
tcfle na korkach, marynarka w kratę, kra- 
„wat w tańczące dziewoje! Podgrywa Ame- 


rykanina! 


WICEK: — Ale dlaczego pestki wyplu- 


wa na jezdnię? 


fajno! 


FACET: — O, samba-carramba! Coraz 
lepiej mi się pluje do celu! 
będę prawdziwym jankesem,. Besame, be- 


same mucho... O, key, boys. T-s-s-! Ale | kto najcelniej strzyka śliną, a u nas man- 
daty. Jaki zacofany ten nasz kraj! 


Niedługo już 


MILICJANT: — Pan zapłaci 
za zaśmiecanie ulicy... 


mandacik 
kiego 


ANN. 
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WICEK: — Jak długo żyję, jeszcze ta- 


komicznego typa nie, widziałem. 


Prawdziwa karykatura losu! 


FACET: — W Ameryce dają nagrody, 


WAC 


sować co on robi. 


EK: — Trzeba się bliżej zaintere- 
Chodźmy za nim... 


Wędrowała sobie kaitka... 

A wszystkiemu winna zwykła karta 
pocztowa, wysłana 2 marca br. przez 
ob, Henryka Ciepłaka, Skreślił on 
na niej swoje uwagi, dotyczące nie+ 
właściwego ogrzewania dworców 
łódzkich i braku na jednym z nich 
punktu sanitarnego PCK. 

Pierwszy etap pocztówki prowadził 


do Wydziału Drogowego DOKP-Łódź. | 


Tutaj zaopatrzono ją w „odpowiedni 
załącznik i przesłano do Wydziału 
Ruchu DOKP-Łódź wg. „właściwej 
kompetencji. i 
Stąd przesłano pocztówkę do Od- 
działu Eksploatacyjnego DOKP-Łódź 
z adnotacją „przesyła się do wy- 
jaśnienia, uregulowania i zwrotu do 
dnia 25 kwietnia br.'. 
. Oddział Fksploatacyjny nie mógł 
jednak tego polecenia w terminie 
wykonać, skoro otrzymał pocztówkę 
właśnie tego dnia, więc dn. 11. 5 br. 
rzesyła korespondencję ob. Ciepla- 
a pod nazwą „notatka prasowa” do 
zawiadowcy stacji Łódź-Kaliska ce- 
lem wyjaśnienia do 15, 5 zaznacza- 


¿jac przy tym, że „sprawa jest b. pil- 


. na, Termin należy bezwzględnie do- 
trzymać", 

Wyjaśnienie nadchodzi 
dowcy stacji 15. 6 br, 

Zdawałoby się, że na tym sprawa 
jest zakończona, ale krytyka ob. Cie- 

laka dotyczyła nie tylko dworca 

ódź-Kaliska, lecz także stacji Łódź- 
Fabryczna, 

Przypomniano sobie o tym 22, 6, w 
Wydziale Ruchu DOKP-Łódź i zwró- 
cono Oddziałowi  Eksploatacyjnemu 
korespondencję celem „wyjaśnienia 

wszystkich punktów poruszonych 
przez żądającego, oraz zbadania win- 
nych na okoliczność niedokładneśo 
załatwiania i przetrzymania sprawy |. 

10. 7, korespondencja wędruje do 
zawiadowcy stacji Łódź-Fabryczna z 
zaznaczeniem, że należy ją zwrócić 
w ciągu 2 dni do Oddz. Ekspedycji. 

27. 7, Zawiadowca stacji Łódź- 
Fabryczna przesyła wyjaśnienie 
stwierdzające, że zarzut ob, Cieplaka 
jest niesłuszny, bo „ogrzewanie dwor- 
ca jest zadowalające, dowodem czego 
jest, że żadnych zażaleń w tej sprawie 
nie było", 

1. 8. Oddział Eksploatacyjny prze- 
syłą całą korespondencję do Wydzia- 
łu Ruchu, stwierdzając, że „po do- 
łączeniu wyjaśnień RS Łódź-Fabrycz- 
na i Łódź-Kaliska oddział załączoną 
korespondencję przesyła do dalsze- 
go wykorzystania... — co się tyczy 
punktu sanitarnego — sprawę może 
jedynie wyjaśnić kierownictwo PCK". 
"1... — 8 sierpnia 1951 roku kore- 
spondencja z nagłówkiem  „pilne” 
trafia do Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża w Łodzi, 

Najprawdopodobniej PCK odpisze, 
że dó niego nie należy prowadzenie 
punktów sanitarnych, bo PCK zaj- 
muje się tylko przeszkalaniem człon- 
ków tych punktów, 

Aby dać wyjaśnienie ob. Ciepla- 
kowi na stawiane przez niego zarzu- 
„ty, potrzęba jak na razie... sześciu 
miesiecy i dziewięciu załączników. 

Ciekawe, czy to już koniec... (r) 


w 


m 
od zawia- 


Prelekcje z przezroczami: 


o zwalczaniu 
krzywicy u dzieci 


W najbliższym czasie oddział 
łódzki PCK przystąpi do szerokiej 
akcji prelekcyjnej w celu zaznajo- 
mienia społeczeństwa ze sposobami 
«leczenia krzywicy u dzieci. 

Aby prelekcje były bardziej przy- 
stepne, połączy się ja z wyświetla- 
niem filmów i przezroczy, 

Nieco później zorganizowana zo- 
stanie podobna akcja prelekcyjna 
ma temat walki z gruźlicą. (r) 


W magazynach gniją a w sklepach nie ma! 


amy braki 


Usu 


ma odci 
zaopatrzenia 


nku 


Handel uspołeczniony musi tak pracować, aby wszystko 
w porę i dostatecznych ilościach docierało do klienta 


rzy istniejących na rynku łódz- 
kim okresowych trudnościach 
mięsnych znacznie zwiększyło się za 


A skutek jest taki, że trudno ku- 
pić warzywa, chociaż jest ich w 
tym roku wyjątkowa obfitość i psu 


potrzebowanie na wiele innych ar- | ją się one często w magazynach. 


tykułów spożywczych. W gorącym 
czasie żniw wielu ludzi nawet chęt- 
niej jada jarskie potrawy, jarzyny 
i owoce, niż mięso. 

Toteż wydawałoby się, że nie ma 
prostszej rzeczy jak zastąpienie mię 
sa tymi artykułami, których mamy 
dość. A dość mamy mleka, warzyw, 
masła, sera, mąki, oleju, tłuszczów 
zwierzęcych i roślinnych itd. 

Ale częste są wypadki, że tych 
właśnie artykułów brak w sklepach 
łódzkich. Handel uspołeczniony nie 
wywiązał się ze swych zadań w mie 
siącach lipcu i sierpniu. 

W przeciągu dwóch ostatnich ty- 
godni Wydział Handlu zebrał mnó- 
stwo materiału krytycznego, który 
był rozpatrywany na  onegdajszej 
specjalnej naradzie. Nie zabrakło 
tam przykładów wprost drastycz- 
nych, świadczących 0 nieudolności 
i biurokratyzmie, panoszącym się w 
aparacie handlowym. ù 

Tak np. pracownik Wydziału Han 
dlu, ob. Laskowski, stwierdził w 
dniu 8 bm., że sklep MHD przy ul. 
22 Lipca 18, od tygodnia nie ma już 
mąki, cukru i soli. Kierownik skle- 
pu złożył zamówienie na mąkę 2 lip 
ca, na sól — 17 i na cukier 18 lipca, 
Do 8 sierpnia żadnego z tych arty- 
kułów nie otrzymał, mimo kilkakrot 
nych monitów. Wreszcie kiedy 7 
sierpnia był w biurze MHD powie- 
dziano mu, żeby złożył ponownie za 
mówienie, bo tamto... zaginęło, 

* 4 * 


Poważne niedociągnięcia stwier- 
dzono na odcinku zaopatrzenia w 
warzywa. Brak jest pełnego asorty- 
mentu warzyw w magazynach OZH 
mimo, że na rynkach owoce i wa- 
rzywa są w sprzedaży w dostatecz- 
nych ilościach. 

Pracownicy OZH zupełnie bez- 
dusznie traktują zarówno dostaw- 
ców jak i odbiorców. Nie zadają so- 
bie trudu, by ustalić odpowiednią 
na każdy dzień cenę i sprawiedli- 


‘wie sklasyfikować towar. Przetrzy- 


muje się w ten sposób dostawców 
na rynku i opóźnia wysyłkę towaru 
do sklepów co oprócz blokowania 
transportu i strat z powodu psucia 
się warzyw ma jeszcze ten skutek, 
że sklepy późno otrzymujące towar 
nie mogą go już sprzedać i zmniej- 
szają zamówienia. 


psat, 


Matka zabrała siedmioletniego 
synka na koncert znakomitego pia- 
nisty. Malec jest pierwszy raz na 
koncercie i w pewnej chwili zwra- 
ca się do matki: 

— Mamusiu, 
bardzo biedny... 

— Dlaczego? 
matka, 

— Bo on nie ma radia i musi sam 


grać. 
* * 


= 
Pan Kociołek ma nową zagadkę. 
=- Co to jest? Zaczyna się na „u“ 
i chodzi tamm i z powrotem.. 
LI) 


— Ósmy numer tramwaju... 


ten pan musi być 


— pyta zdziwiona 


| 


i 


Poza tym OZH nie współpracuje 
ze swoimi placówkami terenowymi, 
a często nawet nie wie co posiada w 
swoich magazynach na terenie Ło- 
dzi. W dniąch 27 i 28 lipca oraz 6 
bm. brak było w Łodzi ziemniaków, 
co odbiło się na zaopatrzeniu zakła- 
dów gastronomicznych i części skle- 
pów. Zdarzyły się okresowe braki 
kalafiorów i pomidorów. Wszystkie 
te artykuły posiadały na składzie 
delegatury powiatowe jak np. Skier 
niewice i Zduńska Wola w nadmier 
nych ilościach. 

W dniu 3 sierpnia północna dziel- 
nica miasta nie „dostała kalafiorów 
i ogórków, bo w magazynie na Ła- 
giewnickiej ich zabrakło. Pozostałe 
magazyny miały nadmiar tych wa- 
rzyw do tego stopnia, że później 
część ich uległa zepsuciu. 

Jednak złe zaopatrzenie w warzy- 
wa jest nie tylko winą OZH. Usta- 
lono. że jeden sklep MHD w śród- 
mieściu sprzedaje przeciętnie dzien- 
nie 150 kg marchwi i buraków, 300 
kg ogórków. 80 kg cebuli, 3 kg ko- 
pru. Tymczasem zamówienie Dyrek 
cji MHD-Śródmieście dla 58 skle- 
pów w dniu 6 sierpnia wyniosło: 
151 kg marchwi i buraków, 442 kg 
ogórków, 63 kg cebuli i 1 kg kopru. 
Odebrano więc dla 58 sklepów tyle, 
ile potrzeba było dla jednego! 

s * * 


"Wielę zarzutów padło pod adre- 
sem i innych instytucji, odpowie- 
dzialnych za prawidłowe zaopatrze- 
nie miasta. > 

Łódzkie Zakłady Piwowarsko-Sło 
downicze nie przygotowały się nale- 
życie pod względem technicznym do 
sezonu i stąd w gorące dni, pra- 
wie w całej Łodzi, z wyjątkiem mo- 
że centrum miasta, brak jest napoi 
chłodzących. 

Produkowana woda sodowa nie 
różni się od podgrzanej wody stu- 
dziennej. Ogromna większość skle- 
pów i zakładów gastronomicznych 
nie została przygotowana nawet w 


Sukcesy 


młodzieżowych 
brygad produkcyjnych 


W końcu drugiego kwartału 
br. w łódzkich zakładach pracy 
zorganizowanych było ok. 600 
młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych, w których brało udział 
przeszło 4.200 młodych robotni- 
ków. 

W. pierwszym półroczu br. 
brygady te zwiększyły się o 600 
osób, Wiele młodzieżowych bry- 
gad osiąga znaczne wyniki pro- 
dukcyjne. M. in. 6 - osobowa 
brygada najwyższej jakości Ire- 
ny Gieger z Zakł. Przem. Ba- 
wełnianego im. Marchlewskiego, 
pracując systemem trójkowym, 
osiąga 113 proce. normy. 

Przodują w pracy również 
młodzieżowe brygady remon- 
tów szybkościowych w Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego 
im. Marchlewskiego i im. Rey- 
monta. 

| CE CY WYRZEC ERO 


prymitywny sposób do chłodzenia 
napojów, a masy zmagazynowanego 
lodu poczekają chyba do następnego 
lata. - 

Przykładem, jak kierownicy zakła 
dów gastronomicznych ułatwiają so 
bie życie, może służyć „Tivoli“ — 
dawniejsza Gospoda Ludowa, którą 
trudno nazwać ludową. Ubogie ja- 
dłospisy, prawie bez wyboru, wrogi 
wręcz stosunek wielu kelnerów do 
konsumentów nie zamawiających 
dań z karty itp. Podobnie dzieje się 
i w innych jadłodajniach. 

+ '* + 

W dyskusji przedstawiciele kilku 
z wymienionych instytucji nie anali 
zowali popełnionych przez siebie błę 
dów, a raczej starali się przerzucić 
winę na przyczyny t. zw. obiektyw= 


„żywy dziennik" 
spodobał się bardzo 
łódzkiej publiczności 


Zorganizowany z inicjatywy Łódz- 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju 
„Żywy dziennik" był imprezą udaną: 
połączone wysiłki zespołu redakcji 
„Expressu Ilustrowanego" i artystów 
Łódzkich Teatrów Muzycznych dały 
w efekcie wartościowy, różnorodny i 
barwny program, 

Część polityczno - publicystyczną 
reprezentowały między innymi arty- 
kuły o III Międzynarodowym Zlocie 
Młodzieży w Berlinie, o ostatnim 
procesie warszawskim i o akcji skupu 
zboża na wsi, 

Do najbardziej atrakcyjnvch nume- 
rów programu należały piosenki ro- 
syjskie w świetnym wykonaniu pary 
Sawinów. Publiczność oklaskiwała 
duet Wanda Bojarska i Edmund Waj- 
da, którzy odśpiewali arję ze „Swo- 
bodnego wiatru" — oraz Wandę Bo- 
jarską za jej „Słowika na kominie". 
Podobały się także — duet z „Wo- 
dewilu A im AoA Góreckiej í 
Szwajcera, piosenki w wykonaniu J, 
Komorowskiego oraz taniec Kuleszan- 
ki „Polska Krew", . 

Program zamknął mocną klamrą 
wspaniały wiersz Gałczyńskiego o 
pokoju w pięknej recytacji M. Gó- 
reckiej, 7 

Poszczególne części udanej całości 
związała zręczna i żywa konferansjer- 
ka Henryka Szwajcera. (M) 


ne, co oczywiście nie było zgodne z 
prawdą. 

Słusznie więc zwrócił na to uwa- 
ge obecny na konferencji wicemini- 
ster ob. Milecki. Sekretarz Komite- 
tu Łódzkiego PZPR ob. Winter 
stwierdził, że jedną z najpoważniej- 
szych przyczyn niedociągnięć jest 
brak kadr sumiennych i oddanych, 
w pełni świadomych swych zadań 
pracowników. Handel uspołeczniony 
w Łodzi zlekceważył sobie sprawę 
wychowania i przygotowania tych 
kadr. s 

Na konferencji ogłoszono decyzję 
Pręzydium RN w Łodzi o udzieleniu 
ostrej nagany dyrektorom MHD- 
Śródmieście ob. ob. Horoksie i Bia- 
łoskórskiemu. Pochwałę zaś za su- 
mienne wywiązywanie się ze 
swych zadań otrzymali: dyr. Centra 

| li Spożywczej ob. Buchner, dyr. PSS 
— Zachód ob. Rosenblatt oraz dyr. 
handl. CZP Mleczarskiego ob, Pa- 
klepa. a 

Wnioski z odbytej konferencji po- 
służyły do opracowania wytycznych 
dla usunięcia niedociągnięć handlu 
uspołecznionego. a) 


CIERPLIWOŚĆ SIĘ WYCZERPAŁA.. 

Mieszkańcy osiedla robotniczego ny 
tają, co mają jeść na śniadanie? 
Jedyny sklep nr 393 przy ul. Zgier. 
skiej 8 ma zaopatrywać bloki ZOR- 
owskie przy ul, Podrzecznej, Jak wy- 
gląda zaopatrzenie? O godzinie 6 m. 30' 
mleka już nie ma. Kierowniczka skle= 
pu tłumaczy się, że na zamówione 500 
litrów Zakłady  Mleczarskie  przysłały 
tylko 200 l. Odchodzimy stale z pusty- 
mi butelkami, 

Przecież mieliśmy mieć tutaj w na- 
szym osiedlu sklepy spożywcze i mięs= 
ne. Bardzo by się przydały. . Szanowna 
Redakcjo, oczekujemy Twojej skute- 
cznej interwencji. 

Mieszkańcy Osiedla ZOR 

Prosimy dyrekcję ZOR-u o spełnienie 
— w ramach istniejących możliwośći 
prośby naszych Czytelników z osiedla 
rohotniczego. $ 


Nie bedzie już nieporozumień 


Tylko zaświadczenia „L-4“ 


usprawiedliwiają ni 


Dotychczas sprawą zaświadczeń le- 
karskich o zwolnieniu z pracy powo- 
dowała niejednokrotnie poważne trud- 
ności zarówno dla pracowników jak 
i dla lekarzy. 


Zwolnienie uzyskane przez chore- 
go pracownika na ókres do 3 dni za- 
trzymywał; zakłady pracy, nie pozo- 
stawiając choremu żadnego dowodu 
w ręku. W wypadku przedłużenia 
choroby wezwany lękarz nie mając 
karty chorobowej pacjenta, rozpoczy- 
nał badanie na nowo i wyst:4viał 
zaświadczenie na nowym druku. 


Obecnie nowa instrukcja z czerwca 
1951 roku w sprawie orzecznictwa o 


eobecność w pracy 


czasowej niezdolności do pracy wpro- 
wadza między innymi również i w 
tej sprawie poważne usprawnienia, . 

Wszystkie zakłady lecznicze na te- 
renie Łodzi otrzymały specjalne dru- 
ki „L-4", na których uwidacznia się 
przyczyny nieobecności w pracy, 

W odpowiednich rubrykach lekarz 
zaznacza, czy dany pracownik opuś- 
cił pracę na skutek choroby, czy też 
z innych przyczyn. Druk składa się 
z dwóch części, z których jedną pra- 
cownik zatrzymuje u siebie i po za- 
kończeniu choroby przedstawia w za” 
kładzie pracy w celu otrzymania za” 
siłku, drugą pozostawia w zakładzie 
Pracy, (i) 


STR. 4, 
listy do redakcji 
Dziewczęta łódzkie 


cieszą się z kolonii 
Droga Redakcjo! 


My, dziewczęta łódzkich szkół pod- 
stawowych, 7, 41, 69, 86, 119, 135 i 43, 
przebywające. na koloniach letnich. w 
Szprotawie -przesyłamy | pozdrowienia 
dla Ciebie Redakcjo, dla Wydziału 
Oświaty i dla: koda kochanych Ro- 
dziców. 


Tą drogą przesyłamy podziękowanie 
Rządowi Polski Ludowej za troskę o 
wszystkie. dzieci i umożliwienie im spę- 
dzenia. wczasów na świeżym powietrzu. 
Jesteśmy + wszystkie zdrowe  (izołatka 
świeci pustkami) ' zadowolone i szczę- 
śliwe. 

Mieszkamy w pięknej, nowoczesnej 
szkole wyposażonej we wszelkie wygody. 
Wyżywienie obfite, zdrowe i urozmai- 
cone, 

W dni pochmurne spędzamy czas w 
świetlicy, gdzie mamy gry, zabawy, pra- 
sę, radio. Oprócz tego -mamy własną 
drużynę siatkową, która przygotowuje 
się do rozgrywek z miejscowymi druży- 
nami, Natomiast w dni pogodne chodzi- 
my nad rzekę Bóbr, gdzie uczymy się 
pływać, lub do lasu na grzyby. 

Mamy jeszce bardzo: dużo innych 
przyjemności i wiele miłych wrazen. 
którymi podzielimy się z Wami no przy- 
jeździe do Łodzi. 

Kończymy, śląc pozdrowienia z dale- 
kiej Szprotawy. 

(Następują. + podpisy - przedstawicielek 
szkół). 5 


Odkrycie 
szczątków ludzkich 
sprzed wielu 


tysięcy lat 


- Przed kilku tygodniami w pobliżu 
wsi Franki Suchodolskie pod Kroś- 
niewicami, w pow, kutnowskim, zna- 
'leziono podczas robót przy wydoby- 
waniu żwiru i piasku dobrze zacho- 


wane szczątki ludzkie — szkielet i 
czaszkę; 

Obecnie na miejsce odkrycia 
szczątków - zjechali geologowie w 


osobach przedstawiciela Państwowe- 
go Instytutu Geologicznego dr Ruhle 
i prof, dr Dylika z Uniwersytetu Łódz- 
kiego, którzy wspólnie z kierowni- 
kiem Łódzkieśo Ośrodka Badań Ar- 
cheologicznych prof, dr Jazdżewskim 
przeprowadzili badanie terenu, na 
którym wykopane zostały: kości, 


Geologowie stwierdzili, iż szczątki 


ludzkie pochodzą z okresu pierwot-. 


nego zlodowacenia, tj. z czasów o wie- 
le dziesiątków tysięcy lat poprzedza- 
jących starszą epokę kamienia. 


Antropologowie - łódzcy "określili 
wykopaną czaszkę jako należącą do 
człowieka dyluwialnego, t. zw. rasy 


Dzieci ni 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


INa Andrzeja i na Wólczańskiej 
B 


Robotnicy dokładają starań 
żeby skończyć na czas remonty 


i G”. dzieci wrócą po wakacjach, 
nie poznają chyba swojej 
szkoły przy ul, Andrzeja 24. Prze- 
prowadza się tu gruntowny remont — 
nawet klatki schodowe przeniesie się 
w inne miejsce, 
— Kupa tu jest) roboty — mówi 


— Nie ma co narzekać — stwier- 
dzają cieśle Zys i Karbownik. — Jak 
na razie wszystko idzie dobrze i ma- 
teriały są. 

Murarz Józef Szatański przyrzeka, 
że po niedzieli mury będą gotowe. 

— Na pewno zdążymy oddać dzie- 


'W szkole przy zbiegu ulic Legionów i Wólczańskiej zmienia się podłogi 
i sufity. Stare były już zbyt zużyte. 


majster Jan Kolejwa, — a do tego | ciom szkołę na początek roku szkol- 
jesteśmy trochę opóźnieni, bo nie | negol 
było na czas kosztorysu. Ale na * 


1 września musi być wszystko skoń- 
czone. Żeby nam tylko regułarnie do- 
siarczano materiał... 


40-osobowy zespół 


* 


* 
Pe większy jeszcze remont, a 
do tego częściową kt ti 
wę przechodzi budynek szkolny na 
Wólczańskiej przy rogu Legionów. 
Gdy stoi się na parterze, widać ca- 
ły gmach wewnątrz aż do wiązań da- 


aP TAE z chowych. Wymienia się wszystkie 
piesni 1 tańca stropy w budynku. Usuwa część 
murów wewnętrznych. Powstaje 


. e e a 
 objeżdża kraj 

W najbliższych dniach wyrusza w ob- 
kraju nowoutworzony 


wspaniała sala gimnastyczna © wy- 
miarach 16 na 11 m. 

Tempo robót jest szybkie, Kierow- 
na har- 


jazd po przez 
Państw. Organizację Imprez  Artyst. nik Wawrzyniak was 
„Artos“, osobowy Zespół Pieśni j | monogram. 
Tańca. 
Zespół ten powstał z połączenia 


dwóch brygad artystycznych „Artosu* z 
14-osobowym 'dziewczęcym zespołem ta- 
necznym „Malwa“, pod kierownictwem 
S. Stanisławskiej. 

W skład zespołu wchodzi również 
orkiestra estradowa pod dyr. W. Rossy 
oraz mieszany oktet wokalny. Solistami 
zespołu, są popularni artyści: M. Mirska, 
L. Drzewiecka, Z. Jedlińska i M; Fogg 
Zapowiadają program A. Jaksztas i R 
Zajączkowski. 

Repertuar Zespołu, starannie dobrany 
i bardzo -urozmaicony, zawiera — obok 
utworów Brahmsa, Schuberta,  Chacza- 
turiana i. in. kompozytorów — polskie 


Topole kanadyjskie 
dostarczą surowca 
do produkcji papieru 


W. gospodarstwie doświadczalnym w 
Puczniewie (woj. łódzkie) przeprowa» 
dzane są obecnie próby aklimatyzacji to- 
poli kanadyjskich. 

Topole kanadyjskie rosną czterokrot- 
nie szybciej niż inne gatunki tego drze- 
wa. 

Doświadczenia wykazały, że uprawa 
topoli kanadyjskiej będzie możliwa w 
całym kraju, Drzewo to może dostarczyć 
w stosunkowo krótkim czasie cennego 


4 


e poznają szkoły! 


— Do 1 września oddamy do użyt- 
ku IV, III, I i część I piętra. Wię- 
cej się nie zdąży, chociaż mamy tu 
dobrą załogę, składającą się z oko- 
ło 40 ludzi Ale szkoła będzie 
mogła rozpocząć normalną pracę. 
Resztę wykończy się do 10 paździer- 
nika... 


Podmajstrzy  ciesielski Antczak i 
cieśla Chrzanowski, są zadowoleni z 
postępu robót, 


Wszystko idzie dobrze» 
żadnych zahamowań. 


Nie mamy 


Wśród murarzy rej wodzi 


downik pracy Kunicki. 


— Prędzej chłopcy — powiada. — 
Musimy zdążyć przed harmonogra- 
mem! 


przo- 


Na pewno zdąża. (1) 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


SKUTECZNA KONTROLA 


Zarząd Nieruchomości Miejskich ; 
zawiadamia, że na posesji przy uł. 
Asiyka nr 3 dopilnuje wstawienia 
okien na klatce schodowej. W spra 
wie tej monitowano w MPRB. 
Posesje narożne Piotrkowska 25 
— Więckowskiego 3 stanowią w 87,5 
proc. własność prywatną. W roku 
bieżącym jeszcze posesje te zostają 
objęte planem remontów z FGM. 
Właścicielowi przyznano dotacje. 


Związkowcy Francji 
w gościnie 
u włókniarzy łódzkich 


Przebywająca obecnie w Polsce 
44-osobowa delegacja Związków 
Zaw. Francji podzieliła się na 3 gru- 
py, które w dniach 12 i 13 bm. 
zwiedziły Katowice, Łódź i Wybrze- 
że. Goście zwiedzili zakłady pracy 
oraz odbyli spotkania z przodowni- 
kami pracy i aktywistami związ- 
ków zawodowych. 

Zwiedzanie -przez delegatów Za- 
kładów Przemysłu  Bawelłnianego 
im. Armii Ludowej w Łodzi przero- 
dziło się w manifestację braterstwa 
polskiej i francuskiej klasy robotni- 
czej, 

Przebywający w*Łodzi związkow- 
cy francuscy oddali hołd poległym 
w walce o wyzwolenie Polski żoł- 
nierzom Armii Radzieckiej. Złożyli 
oni u stóp Pomnika Wdzięczności 
wiązanki czerwonych kwiatów. 


Dnia 14 bm. wszystkie grupy 
związkowców francuskich przybyły 
do Krakowa, skąd udadzą się na 
kilkudniowy wypoczynek do Zako- 


turnusowy na 18 dni 


Nr 219 


Kultura i sztuka 
Julian Tuwim 


laureat nagrody 
za twórczość literacką 


Wielki poeta polski Julian Tuwim 
dawno już wyjechał z Łodzi do Warsza. 
wy, gdzie osiadł na Stale, ale sercem 
jest zawsze w swoim mieście rodzinnym, 
Również i łodzianie mają sentyment 
do Tuwima, którego początek twórczo- 
ści ściśle związany jest z naszym mias- 
tem. 

I wielu z nas, przechodząc ulicą An- 
drzeja, przystaje odruchowo obok ka- 
mienicy nr. 40 — kamienicy, w której 
ongiś mieszkał wielki poeta. 

W roku 1949 rodzinne miasto poety 
przyznało mu Nagrodę Literacką, a 
Uniwersytet Łódzki nadał mu doktorat 
„honoris causa“, Obecnie Polska Ludo. 
wa przyznała mu wysokie wyróżnienie: 
nagrodę I stopnia za twórczość poety- 
cką i przekładową. 

Julian Tuwim urodził się w roku 
1894 w robotniczej Łodzi. W licznych 
utworach z okresu międzywojennego 
poeta wykazuje niedomagania i wady 
ustroju kapitalistycznego oraz wyraża 
bunt przeciwko wojnie, niosącej lu- 
dziom: nędzę, cierpienie i śmierć. 

Do najważniejszych zbiorów wierszy 
Tuwima z tego okresu należą: „Czyha- 
nie na Boga” > „Sokrates tańczący“, 
„Siódma jesień“, „Slowa we krwi“, 
„Rzecz czarnoleska“ , „Biblia cygańska”, 
„Treść gorejąca* i inne. 

Poezję Tuwima cechuje  dosadność, 
temperament i siła wyrazu, co sprawia, 
że wiersze poety są bliskie i zrozumia- 
łe dla każdego czytelnika, Oddzielną 
pozycję w twórczości Tuwima zajmują 
pełne uroku utwory poetyckie dla 
dzieci, - 

Olbrzymie zasługi położył Tuwim w 
dziedzinie przekładów, zwłaszcza z języ- 
ka rosyjskiego. Kapitalne są jego prze 
kłady przede wszystkim z Puszkina, 
dalej tłumaczenia dzieł Majakowskiego, 
Gogola, Gribojedowa i innych. 

W _okresie- wojennym Tuwim przeby- 
wając na emigracji stworzył poemat 
„Kwiaty polskie“, w którym obok mo- 
mentów lirycznych znajdujemy dygresje 
na tematy społeczne, wymierzone prze- 
ciwko rządom sanacyjnym. 

Po powrocie do kraju znakomity po- 
eta bierze czynny udział w życiu naro» > 
du, budującego socjalizm. 


Junak Słaby 
pobił rekord . 
osiągając 780 proc. normy! 

Młodzież z województwa łódzkiego z 
powiatów łowickiego, tomaszowkiego, 
brzezińskiego, skierniewickiecgo i raw- 
sko-mazowieckiego przebywająca w 36 
Brygadzie „SP“, wykonała swój plan 
przed terminem. 
Dzięki szybszemu wykonaniu powierzo- 
nych zadań, zaoszczędzono 332 tysiące 
złotych. 

W brygadzie tej znajdowali się junacy 


wykonujący ponad 700 procent normy. 
jak na przykład Słaby — 780 proc. I 


kromagnoskiej, 


W kantorku majstra — w kantorku, w 
którym odtąd urzędować będzie Weroni- 
ka — znajduje się telefon. Weronika ią- 
czy się z. miastem. Z „Primą”. 

— Czy to ty, Jerzy? — rzuciła w tele- 
fon. Pea 

Inżynier Orten siedzi w swoim fabrycz- 
nym biurze, przeglądając zestawienia; do- 
starczone mu z dołu. Zestawienia, mówią- 
ce o produkcji. 

Inżynier ma zmarszczone brwi. I. po- 
sępny jest też siedzący obok niego maj- 


ster i kierownik z hali piątej, / Grzegorz 
Gembicki. 
— No tak! — inżynier Orten raz jesz- 


cze rzuca okiem na. kolumny cyfr. — U- 
dało nam się podnieść produkcję naszej 
fabryki. Pracujemy pełną parą. Ludzie 
woiagneli się do pracy. Widzę to... A jed- 
nak... 

— A jednak — mruknął Grzegorz Gem 
bicki — rezultaty ich pracy nie są takie, 
jak powinny być. A wie pan dlaczego? 

— Naturalnie! Wiem! Wciąż jeszcze 
szwankuje nasz park maszynowy. Inne 
fabryki były w znacznie lepszym od nas 
położeniu. Okupanci nie zdołali wyszabro- 


pieśni ludowe i masowe oraz tańce EA 
dowe. 


wać stamtąd maszyn. Można było przy- 
stąpić tam natychmiast do pracy. Pracy 
znacznie owocniejszej, niż u nas. 

— Właśnie. Zreperowaliśmy jakoś sta- 
re gruchoty, które nam zostały. Grucho- 
ty, które właściwie możnaby wyrzucić na 
szmelc, gdyby nie ofiarność naszych ro- 
botników. 

Urwał, a potem spojrzał tajemniczo na 
inżyniera. 

— Wie pan co? AZ się o- 
statnio, że w dawnej fabryce Karwicza 
znajduje się spora ilość naszych krosien, 
które z początkiem 44 roku ustawili tam 
Niemcy. Będziemy: musieli koniecznie wy- 
dostać je stamtąd. To są bardzo nowocze 
sne krosna! 

Twarz Ortena rozjaśniła się. 

— Doskonały pomysł! Naturalnie w 
związku z tym trzeba będzie załatwić du 
żo formalności urzędowych. Zdaje się, że 
nasza rada zakładowa będzie musiała 
zwrócić się do Centralnego Zarządu i do 
Urzędu Likwidacyjnego z podaniem o 
zwrócenie nam naszych maszyn. A kiedy 
odzyskamy je, wtedy pokażemy światu, 
jak wygląda produkcja w „Primie”. 


surowea dla przemysłu papierniczego. 


398) | na biurku telefon. 


łązki ich przyprószył 


panego, 
W tej samej chwili zaterkotał stojący 


Orten podniósł słuchawkę i z daleka 
usłyszał glos Weroniki. 

— Dzień dobry, kochany! 

Weronika nie miala nigdy zwyczaju 
dzwonić do niego, do biura, Orten był 
więc zdziwiony. 
~ — Jak się masz? Czy stało się może coś 
ważnego? 

— Tak!... — głos Weroniki drży i wi- 
bruje. 


-— Czy może ©O0Ś.. przykrego? — 
wstrzymał oddech. 
— Nie, przeciwnie! — opowiedziała 


mu.w paru urwanych zdaniach o swoim 
awansie i zakończyła: 

— Nie gniewaj się, że przeszkadzam ci 
w pracy, ale widzisz, jestem -bardzo ucie- 
szona i chciałam podzielić się z tobą swo- 
ją radością. Po prostu nie mogłam wy- 
trzymać, żeby powiedzieć ci o tym dopie- 
ro po powrocie do domu. 

Orten uśmiechnął się. 

Dobra, dzielna Weronika! 

Inżynier spojrzał w kierunku okna. 
tam, na podwórzu, rosło parę brzóz. Ga- 
bardzo dyskretny 
zielony pyłek. Bardzo złociście świeciło 
słońce. Inżynier dopiero, teraz uprzytom- 
nił sobie, że to przecież nadchodzi wios- 
na. 

Przypomniał sobie zeszłoroczną wiosnę. 
Marsz ubranych w pasiaki kościotrupów 
przez piaszczyste drogi Meklemburgii — 
i ten skraj szosy gdzie padł. czekając koń 
CA»: 


Poryń — 720 proe. (u) 


Ale to, co miało stać się końcem, stało 
się jpoczątkiem dziwnego zdarzenia. Za- 
miast śmierci przyszło do niego życie uo- 
sobione przez Weronikę. I oto teraz od 
pół roku prawie są już małżeństwem. I 
Orten jest szczęśliwy, bo Weronika to nie 
tylko żona, ale i dobry towarzysz, wier- 
ny przyjaciel! 

— Dobra, kochana Weronika! — po- 
myślał po raz drugi Orten i i rzuciłjw te- 
lefon: 

— Serdecznie ci winszuję!  Ogromnie 
się cieszę z twojego sukcesu! Ażeby ucz- 
cić ten pamiętny dzień, zapraszam cię wie 
czorem na kolację do Tivoli. 

— Zaproszenie przyjmuję z radością! 
— odparła Weronika. 

Już chciał odłożyć słuchawkę, gdy na- 
gle wzrok jego zatrzymał się na nieśmia- 
tej zieleni brzózek, rosnących przed okna- 
mi. e 

—- Hallo, Weniu! — zmienił postano- 
wienie. — O której wychodzisz dzisiaj z 
pracy? 

— Kończę o trzeciej, a wyjdę o wpół 
do czwartej. 

— O wpół do czwartej? — spojrzał na 
zegarek, — Doskonale. Ja pracuję dziś 
również do pół do czwartej. Jeśli nie masz 
nic przeciwko temu, zaczekam na ciebie o 
trzeciej czterdzieści przed twoją fabryką. 
Jest piękna pogoda, przejdziemy: się tro- 
chę. Chcesz? Nie byliśmy już dawno na 
takiej sentymentalnej, romantycznej prze 
chadzce... 


(D. c. n.) 


Przed sklepem 
i w sklepie 


Rzecz dzieje się na Stokach przed 
sklepem MHD — Art. Gosp. Dom, 
róg ul. Telefonicznej i Gazdy. 

Osoby — klienci czekający przed 
sklepem, . ekspedienci siedzący w 
sklepie, czekający na koniec przer- 
wy obiadowej, konwojenci dwu sa- 
mochodów ciężarowych MHD 
A 25295 i A 26603. 


ART I 
Klienci ~-~- ustawiają się w długą 
kolejkę, mimo, że dopiero przed pół 
godziną zamknięto sklep z powini 
przerwy obiadowej. 
Konwojenci samochodów — wy 
siadają z zajeżdżających wozów, 
ciesząc się, że w czasie przerwy 
obiadowej będą mogli spokonie wy- 
ładować towar. 
Klienci — zwartym kołem otacza- 
ją samochody, komentując wszyscy 
ich ładunek: * i 
— Patrzcie! Garnki. Nie to wia- 
dra! O, na drugim wozie jest wędli- 
na! Dobrze, że stanęliśmy w kolej- 
ce, pewnie dlatego zatrzymali się 
tutaj... 
Konwojenci — z trudem przeci- 
skają się przez tłum klientów, wchoó 
dzą do sklepu, wyglądając następ- 
nie co chwilę, czy ludzie już się ro- 
zeszli... 


AKT II 

Konwojenci (między sobą): — Oni 
będą tu chyba stali przez całą prze- 
rwę obiadowa? Trudnó! Jakoś wy- 
Jładujemy.. -- Wychodzą ze sklepu. 
Klienci (krzyczą jeden przez dru- 
giego): — Czemu tak mało misek?! 
Co zrobiliście z dużymi rozmiarami 
garnków?... 
Reszta pytań ginie w ogólnym tu- 
mulcie. 
Konwojenci samochodu z wędliną 
podchodzą do swych kolegów z sa- 
mochodu z naczyniami. Rozmawiają 
kilka minut szeptem i zabierają z 
wozu po dwa naczyńia... 
Klienci — są oburzeni. 


AKT III. - 

- Wyładunek zakończono. Samocho- 
dy odjeżdżają. è 
Klienci (dobijają się AN AS 
do sklepu): — Kiedy będziecie sprze 
dawać? Czekamy już prawie całą 
przerwę obiadową. 
Ekspedienci (przez drzwi): — Nie 
mamy na razie rachunku, sprzeda- 
wać będziemy później... 
Klienci (chórem): — A dlaczego 
sprzedawaliście towar  konwojen- 
tom? 
Ekspedientka. — To pan referent 
sobie wziął, on ma prawo... 
Kurtyna spada komentarzy 
nie ma. (u) 


mj pa 


Rozpoczynają się 
egzaminy wstępne 

na pierwszy rok 
Studium Przygołowawczego 


W dniu 15 sierpnia rozpoczynają 
się egzaminy wstępne na pierwszy 
rok Studium Przygotowawczego do 
Szkół Wyższych w Łodzi, Egzaminy 
trwać będą do dnia 15 września 
W czasie trwania egzaminów kan- 
dydaci otrzymują bezpłatnie bursę 
i wyżywienie. 

Zakłady pracy zobowiązane są 
zwolnić swych pracowników, któ- 
rzy mają stawić się na egzaminy, 
udzielając im miesięcznego bez- 
płatnego urlopu. Zakłady zwracają 
też koszty przejazdu w obie strony, 


© lnsraty fotograficzne 
© nulaty przeciwsłoreczn” 
© maszyny d) szycia 


Sklepy Biura Sprzedaży Przemy- 
słu Precyzyjnego i Optycznego w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 111 i 
Piotrkowskiej 85, otrzymały ostat- 
nio nowy transport aparatów foto- 
graficznych, maszyn do szycia oraz 
okularów przeciwsłonecznych. 

Maszyny do szycia marki „Veri- 
tas“ kosztują 2.100 zł, maszyny 
„Mewa“ — 2.500 zł. 


W sklepach znajdują się także 
aparaty marki — Praktica, Prakti- 
flex, Baldina, Contax S. i inne. 
Okulary przeciwsłoneczne z NRD 


sprzedaje się w cenie 31 zł 20 gr za 
sztuke. (u) 


Ga REKTORA WER WR WoD Z s db e a ił 


— ..A jak przedstawia się u was 
sprawa remanentów? 

Dyrektor oddziału wojewódzkiego 
Spólnoty Pracy w Łodzi, ob. Sędzic- 


ki, wyraźnie czekał na to pytanie. 
Dotknąłem największej bolączki 
przedsiębiorstwa. 


— Z remanentami jest niedobrze. 
Magazyny nasze są po prostu prze- 
pełnione różnymi towarami, które 
z takich czy innych względów nie 
znajdują zbytu.: Zamroziliśmy w 
ten sposób około 90 milionów zio- 
tych, Nie trzeba chyba dodawać, 
jak niekorzystnie odbija się to na 
naszych kosztach własnych... 

Każdy, kto orientuje się choć 

trochę w sprawach gospodar - 
czych, oceni z miejsca, że przy- 
toczony przez dyrektora Sędzic- 
kiego fakt posiada wymowę 
wręcz ałarmującą. Suma 90 mi- 
lionów złotych. uwięzionych w 
artykułach, nie znajdujących od- 
biorców na rynku, to niepowe- 
towana strata dla gospodarki na- 
rodowej. Cierpi na tym nie tylko 
producent i aparat handlowy, ale 
także konsument, który nie mo- 
że nabyć szeregu  petrzebnych 
mu wyrobów przemysłowych. Dla 
czego? Bo wyprodukowano inne 
artykuły, niedostosowane do wy 
mogów rynku — mało pokup - 
ne, 0 złej jakości, niesezonowe 
itd. 

Spólnota Pracy — Spółdzielcza Or 
ganizacja Zbytu Drobnej Wytwór- 
czości ma do spełnienia poważne 
i odpowiedzialne zadania w zakre- 
sie zaopatrywania ludności pracują 
cej w przedmioty codziennego u- 
żytku, Rozprowadza ona wyroby 
przemysłu spółdzielczego, który 
zgodnie z wyznaczoną mu rolą po- 
winien uzupełniać produkcję . za- 
kładów kluczowych,ę uwzględniając 
w szerokiej mierze „potrzeby lo- 
kalne i sezonowe. 

A a tai ih > 
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dzielcza wciąż jeszcze nie 
wejść w swoją rolę. Plany pro- 
dukcyjne poszczególnych jej  pla- 
cówek są układane w sposób me- 
chaniczny, w oderwaniu od sytua- 
cji rynkowej, bez należytego dobo- 
ru asortymentów, wzorów i faso- 
nów. Przejawia się- przy tym nie 
zdrowa tendencja do „dubłowania* 
przemysłu kluczowego. Zakłady 
spółdzielcze stosują całkiem niesłu- 
sznie produkcję długoseryjną, idąc 
tu po drodze najmniejszego oporu. 
Zamiast myśleć o dostarczeniu kon 
sumentowi pożądanych przezeń to- 
warów, zamiast dbać o możliwie 
największe urozmaicenie i wysoką 
jakość wyrobów, zakłady te kopiu- 


potrafi 


wa organizowania żłobków to dla 


Obecnie na terenie miasta zńqajdu- 
ją się 52 żłobki, w których przeby- 
wa około 4.000 dzieci. llość ta jest 
jeszcze daleko niewystarczająca, to- 
też ciągle zakłada się nowe ZP 
cówki. 

Istniejące żłobki znajdują się pod 
zarządem bądź to Prezydium Rady 
Narodowej (żłobki dzielnicowe), bądź 
też poszczególnych zjednoczeń prze- 
mysłowych (żłobki przyzakładowe). 

Ten podział sprawiał, że w niektó- 
rych źżłobkach było przepełnienie, w 
innych zaś wiele wolnych miejsc, 

Biorąc to pod uwagę Prezydium 
Rady Narodowej postanowiło zreor- 
$anizować i skoordynować pracę żłob 
ków. 

W tym celu powołano do życia 
przy Centralnej Poradni Ochrony Ma- 
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka — 
Centralny Ośrodek  Dyspozycyjny, 
który będzie miał za zadanie kiero- 
wanie dzieci do poszcześólnych żłob- 
ków, po uprzednim zbadaniu sytuacji, 
w jakiej znajdują się ich rodzice (od- 
ległość zakładu pracy od miejsca 
RE warunki mieszkaniowe 
it 


Równocześnie powołano komisję 


« cyjnego, 


M ; 
Okazuje się, że wytwórczość spół 


„EXPRESS MUSEROW ANT: 


Trzeba z tym skończyć 


Produkują „na oślep” 

*rodukują „na oślep 

Olbrzymie remanenty gromadzą się w magazynach Spólnoty Pracy 
Drobna wytwórczość musi mocniej powiązać się z potrzebami rynku 


ją w nieudolny sposób produkcję 
wielkofabryczną, co jest zupełnie 
sprzeczne z ich zadaniami. 


Aby przekonać się o fatalnych 


.skutkach takiego stanu rzeczy, wy- 


starczy przejść się po magazynach 
Spólnoty Pracy i obejrzeć nagroma- 
dzone tam remanenty. Oto kilka naj 
bardziej jaskrawych przykładów. 
a Spółdzielnia im. 22 Lipca wy- 
produkowała znaczne ilości 
damskich; sukienek wełnianych z 
wysoko gatunkowych tkanin. Zda- 
wałoby się, że jest to towar pożą- 
dany na .rynku i łatwo znajdzie na- 
bywców. Niestety. Fasony, rozmiary 


i kolory są nieodpowiednie, a. przy: 


tym cena zbyt wygórowana — 1.600 
złotych. Sukienki w ilości 5 tysię- 
cy sztuk leżą już od dawna w ma- 
gazynie i czekają aż się znajdzie ja- 
kiś odbiorca. Podobnie zresztą przed 
stawia się sprawa z innymi rodza- 
jami konfekcji, zarówno ciężkiej, 
jak i lekkiej. Remanenty odzieży go 
towej stanowią w magazynach Spól 
noty największą pozycję. 
a Spółdzielnia „Szkło“ w Piotr- 
kowie Trybunalskim  dostar- 
czyła ostatnio ogromnych ilości lu- 
sterek kieszonkowych. W magazynie 
przy ulicy Jaracza 72 leżą dziesiąt- 
ki skrzyń z tym artykułem, któ- 
rego... nikt nie zamawiał. Lusterek 


jest na rynku dosyć. Spółdzielnia | 
„Szkło* szczyci się, że wykonała 
plan produkcji za pierwsze półrocze 
br. w 180 procentach. Co z tego, kie 
dy cały jej wysiłek poszedł właści- 
wie na marne. A można było produ 
kować zamiast lusterek — na przy- 
kład. — termosy, których brak na 
rynku. a 
a Spółdzielnia „Introligator* za 

sypuje Spólnotę niezliczonymi 
dostawami.. teczek tekturowych 
do korespondencji. I znów ta sama 
historia. Sklepy papiernicze nie po 
‘trżebują teczek, a ódczuwają nato- 
miast brak brulionów, * dzienników 
podawczych itp. ILATE 
a B Spółdzielnia „Świt“ dostarczy 

ła ostatnio kilkaset sztuk 
hamaków o trzy miesiące... za póź 
no. Lato dobiega końca. Kto chciał 
kupić hamak, już dawno to uczy- 
nit. 

Tego rodzaju przykłady: można- 
by mnożyć w nieskończoność. Cho- 
dzi tu najczęściej o drobiazgi, ale 
w sumie składają się one na wie- 
lomilionowe straty, j 


Jakiż wniosek należy WYERENGE 


z powyższych faktów? 

Zarówno produkcja, jak i or- 
ganizacja zbytu drobnej wy- 
twórczości spółdzielczej muszą 
ulee gruntownym przemianom. W 


Wojsko pomaga przy omłotach 


Żołnierze Ludowego Wojska Polskiego podjęli zobowiązanie udzielenia 


|pomocy przy pracach omłotowych 


w gromadzie Kazuń - Nowy, woj. 


warszawskie. 

Chłopi tej gromady z wielkim zadowoleniem przyjeli pomoc żołnierzy, 
gdyż pomoc ta ułatwia im wcześniejszą odstawę zboża do punktu sku- 
pu. 

Na zdjęciu: Żołnierze pomagają przy młocce żyta. 


CAF — fot. Nowosielski 


Poważne udogodnienie dla rodziców 


Centralizacja żłobków 


Od poniedziałku skierowania wydaje Centralny Ośrodek: Dyspozycyjny 


Łódź jest jednym z nielicznych miast w- Polsce, 
ważną większość pracujących stanowią kobiety, 


w którym po- 
Z tego względu spra- 


Łodzi problem wyjątkowej wagi. 


Obie instytucje rozpoczną pracę już 
od poniedziałku, tj, 20 bm, 

Wszystkie żłobki będą raz na ty- 
dzień informować ośrodek o ilości 
wolnych miejsc, podając jednocześnie 
wiek dzieci, które mogą być przy- 
jete. 

Wobec tej reorganizacji zmienił się 
do pewnego stopnia sposób załatwia- 
ns spraw przyjęcia dziecka do żłob- 

a 

Matka, która pragnie umieścić swe 
dziecko w żłobku, winna złożyć w 
Centralnym Ośrodku Dyspozycyjnym 
następujące dokumenty: skierowanie 
z Poradni Ochrony  Macierzyństwa, 
metrykę urodzenia dziecka, świadec- 
two lekarza społecznego, stwierdza- 
jące stan zdrowia dziecka na trzy 
dni przed przyjęciem do żłobka, za- 
świadczenie stwierdzające, że w 
przeciągu ostatnich trzech tygodni 
nikt z otoczenia dziecka nie był cho- 
ry na chorobę zakaźną, oraz zobowią- 
zanie zakłądu pracy, w którym za- 
trudniona jest matka, iż będzie po- 
krywał koszta utrzymania dziecka w 
żłobku. 

Aby ułatwić matkom załatwienie 
wszystkich koniecznych formalności, 


społeczną, która bedzie nadzorować jod poniedziałku 20 bm. w godzinach 
pracę Centralneso Ośrodka Dyspozy- |od 18 do 20 w lokalu Centralnej Po- 


radni Ochrony Macierzyństwa i Zdro- 


wia Dziecka przy ul, Moniuszki 5 bę- 
dzie się przeprowadzać badania dzie- 
pr i wydawać potrzebne zaświadcze- 
nia, 

Równocześnie w godzinach tych 
będzie tam urzędował pracownik 
Centralnego Ośrodka Dyspozycyjne- 
go, wydając skierowania do odpo- 
wiednich żłobków, (i) 


bdzie można sprzedać 
` odpadki użytkowe 


Centrala .Odpadków Użytkowych 
w Łodzi prowadzi intensywną zbiór 
kę wszelkiego rodzaju odpadków 
jak — szmaty, stary papier, butel- 
ki, tłuczka szklana itp. 

Dorywcza zbiórka prowadzona 
przez zbieraczy nie zapewniała na- 
leżycie częstej możliwości przekazy- 
wania tych odpadków do zbiornie 
państwowych. Chcąc zmienić ten 
stan rzeczy, zorganizowano punkty 
skupu odpadków w składach opa- 
łowych PSS. 

Skupem zajmują się obecnie m. 
in. składy opałowe: przy ul. Żerom- 
skiego 72, Wólczańska 142, Nowe 
Złotno 74, Rąbińskiej 9, Legionów 
56, Karolewskiej 2, Wólczańskiej 15, 
Al Kościuszki 34. W punktach tych 
można sprzedawać wszystkie edpad- 
ki użytkowe. m) 


STR. 3 


pierwszym rzędzie muszą one. 
ściśle powiązać się z potrzebami 
rynku. Plany produkcji poszcze- 
gólnych zakładów muszą uwzględ 
niać w znacznie większej niż do-_ 
tychczas mierze wymagania świa 
ta pracy. Trzeba skończyć raz 
na zawsze z marnotrawstwem, 
wynikającym z  „dubłlowania* 
produkcji kluczowej. 

Dobrze się stało, że począwszy od 
II] kwartału br. plany produkcyjne 
zakładów spółdzielczych są uzgad- 
niane ze Spólnotą Pracy. Ten sys- 
tem współdziałania placówek prze- 
mysłowych z ich centralą zbytu po- 
winien być stale  udoskonalany. 
Wszelkie odchylenia od uzgodnio - 
nych planów nie mogą być tolero- 
wane. 

Ważne zadanie w dziedzinie u=- 
sprawnienia drobnej wytwórczości 
spółdzielczej mają także terenowe 
organa władzy państwowej — ra- 
dy narodowe i utworzone przy 
nich komisje planowania gospodar- 
czego. (si). 


Nowe placówki 
przemysłu terenowego 
rozpoczęły produkcję 


potrzebnego sprzętu 


Wojewódzki zarząd przemysłu te- 
renowego w Łodzi uruchomił w 
miastach i gromadach tego woje- 
wództwa 15 przedsiębiorstw <róż= 


nych branż, m. in. metalowej, pa- 
pierniczej, chemicznej, drzewnej i 
skórzanej. 


Zakłady branży metalowej w Gi- 
blach pow. radomszczańskiego przy- 
stąpiły do produkcji maszyn rolni= 
czych i ogrodniczych oraz sprzętu 
dla. Zakładu Oczyszczania 
w Łodzi, . i 

Zorganizowane „w 

przedsiębiorstwo wyrobów drzew- 
iit dostarczać będzie m. in. pla- 
cówkom handlu  uspołecznionego 
nowoczesnych urządzeń sklepowych 
i biurowych. 

Zakłady branży metalowej w Ra- 
domsku wyrabiać będą okucia i 
zamki oraz sprzęt dla przemysłu 
budowlanego. Zakłady te przystą- 
piły również do budowy betoniarek 
skonstruowanych przez polskich dn- 
żynierów i techników. 


Tu Technikum Ekonomiczne 
i Politechnika Łódzka!... 


Dyrekcja Państwowego Techni- 
kum Ekonomicznego w Łodzi zawia 
damia, że w dniu:16 sierpnia br. or- 
ganizuje ostatni turnus kursu przy- 
gotowawczego dla powtórzenia ma- 
teriału do egzaminu wstępnego na 
pierwszy rok nauczania. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się 
dnia 22 sierpnia 1951 r. o godz. 16-ej. 
Bliższe informacje można otrzymać 
w sekretariacie Technikum, ul. Wor- 
cella (daw. Skorupki) 6- 8, teł. 153-30 
w godz. 15 —— 16. 4 


+ * 


* 


Egzaminy wstępne ‘dla kandyda- 
tów do Politechniki Łódzkiej rozpo- 
czną się dnia 25 sierpnia 1951 r. © 
godz. 9 rano. 

O dopuszczeniu do egzaminów 
kandydaci zostaną powiadomieni pi- 
semnie. Niezależnie od tego listy do 
puszczonych do egzaminów, z po- 


daniem miejsca egzaminu, wywie- 
szone będą 16 sierpnia 1951 r. w 
Rektoracie Politechniki Łódzkiej 


(gmach Chemii) Żwirki 36. 


Pierwszy w kraju 
dom dla kobiet 


pracu.ących 


Jak już podawaliśmy, przy ul. 
Kątnej powstaje pierwszy w kraju 
Dom dla Kobiet Pracujących. 

Będzie to rodzaj iniernatu dla 
kobiet, nie posiadających własnego 
ogniska domowego, osamotnionych, 
potrzebujących opieki.  Kierownic- 
two Domu będzie dbało zarówno o 
wygodę, jak i o wychowanie swych 
mieszkanek, którym dopomoże się 


w wyborze zawodu i pracy. 
W tej chwili prace przy wykań- 
końca. 
w pierwszych 
(zi 


czaniu Domu dobiegają 
Otwarcie nastąpi 
dniach września. 


Miasta. -- 


Pabianicach * 2 


| 


Nasi 


długodystansowcy Lewicki i Graji 
w biegu na 5000 mtr, mimo bardzo sil- 


nej konkurencji žajeli 6.1 7 ‘miejsca. i 
Lewicki osiągnął czas -151008 °w Graj 
15:06,2, 


$, 


Zaczęli od zdobywania SP 


impreza 


Wzorowa 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


O 


partakiada W. P. 


Jeszcze wczoraj nieznani, dziś reprezentanci. Polski 
Zoinierze - sportowcy mogą być dumni z osiągniętych wyników 


Przed kilkoma dniami zakończyła 
się Spartakiada Wojska Polskiego, 
której wyniki są już znane, Jeśli 
więc powracamy do tego tematu, to 
dlatego, ażeby przytoczyć tutaj sze- 
reg ciekawych nie wszystkim zna- 
nych szczegółów, dotyczących tej 
wielkiej imprezy sportowej. 


W- CIĄGU 48 „GODZIN ... 

N: Spartakiadzie WP stoczono 

90 walk bokserskich, roze- 
grano 15 spotkań piłkarskich, 28 kon- 
kurencji lekkoatletycznych, 17 pły». 
wackich i przeprowadzono „60 roz- : 
grywek. siatkówki í koszykówki, W' 
‘zawodach tych wzięło udział 857,za-' 
wodniczek i zawodników, a odbywa- 
ły się one na pięknym stadionie WP 
w Warszawie, wyposażonym we: 


FL Eo i stki trzebne * dzenia, boi- 
Pod znakiem Spartakiady | ska, piywalnie itp. Dzięki temu, no: 


ZS Stal zgromadziła 
swych sportowgów na obozach 


W tegorocznych mistrzostwach” ŻS 
Stal w boksie, gimnastyce, piłce ręcz 
nej, kolarstwie, atletyce, strzelectwie 
i lekkoatletyce startowało ogółem 
1000 zawodników $ zawodniczek. | 

Mistrzostwa, które były elimina- 
ejami sportowców Stali przed Spar< 
takiadą, stały na dobrym poziomie. 
Najlepsze przygotowanie wykazali 
lekkoatleci, bokserzy i gimnastycy. 

Rada Główna ZS Stal w celu jak 
najlepszego przygotowania zawodni- 
ków do Spartakiady zorganizowała 
szereg obozów kondycyjno - szkole- 
niowych. Ogółem na obozach przy- 
gotowawczych przed tegoroczną 
Spartakiadą zgrupowanych zostanie 
200 zawodników i zawodniczek ZS 
Stal. 


—— 


Podziękowanie 


Zawodnikom łódzkiej Unii, za 
orzesłane nam ze Szczecina pozdro- 


wienia ze Strzeleckich Eliminacji 
Zrzeszeń Sportowych, serdecznie 
dziękujemy. 

TEATRY 

|= TE ITEE O SEENA (TIA 

Powszechny —  „GRZESZNICY 


BEZ WINY“ — godz. 19. 
Muzyczny — „CZARDASZKA* — 
godz. 19.15. 
Letni — 
20. 
Pozostałe teatry nieczynne. 


KANA 


ADRIA — nieczynne. 

BAJKA — Zabawna historia — 16, 
18, 20, poranek — Ostatni Mo- 
hikanin — 11. A 

BAŁTYK — Ślub z przeszkodami — 
16.30, 18.30, 20.30, poranek 11. 

GDYNIA — Program rozmaitości — 
17, 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych — 11, 12, 16. 

MŁODA GWARDIA — Zaklęta na- 
rzeczona — 14, 16, 18, 20, pora- 
nek 11. 

MUZA — Złote jezioro — 16, 18, 20, 
poranek 11. 

POLONIA Jubileusz — 
18.30, 20.30, poranek 11.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Na odsiecz Ca- 
rycyna — 16, 18, 20, poranek 11. 

REKORD — Cyrk — 16, 18, 20, po-! 
ranek 11. 

ROBOTNIK — Awantura na wsi — 
-16, 18, 20, poranek 11. 

ROMA — Słońce wschodzi — 16, 
18, 20, poranek 11. ; 

SOJUSZ — Świat się śmieje — 16, 
18, 20, poranek 11. 

STYLOWY — Wesołe kumoszki z 
Windsoru — 16, 18, 20, poranek 
11. 

ŚWIT — Upadek Berlińa, I ser. — 
16, 18, 20, poranek 11. 

TATRY — Było to w maju — 16, 
18, 20, poranek 11.30. 

WŁÓKNIARZ — Czerwony rumak 
17, 19, 21, poranek — Śluby ka- 
walerskie — 11. 

WISŁA — Romans z kontrabasem 
16, 18, 20, poranek 11. 

WOLNOŚĆ — Czerwony rumak — 
16, 18, 20,-poranek 11. 

ZACHĘTA — Śpiew jest pięknem 
życia — 16, 18, 20, poranek 11. 


„MĄŻ I ŻONA” — godz. 


16.30, 


Dział Gospodarczy: 129-13. 


. . 
í 


— Dział listów: 103-04, 


|i oczywiście sprawnej organizacji na|; 


wszystkie te konkurencje i zawody: 
DOTEA O E OEE ac oceni 


Grali w Spale 
Łódź- Tomaszów 1:3 
Wielka uciecha 


W Spale w Ośrodku Wczasów Pra: 
cowniczych odbyły się dwudniowe 
propagandowe zawody tenisa stoło- 
wego. W pierwszym dniu zmierzyły 
się drużyny. Łódź — Tomaszów, Po 


dość ciekawej walce zwyciężyła 
Łódź 7:3. Punkty dla Łodzi uzyskali 
Kxrygier:i,Supeł po,3 oraz Szoiel 1, 
a dla Tomaszowa: !Racak; i; Dziubał-) 
towski po 1 oraz paratRacak”—*Ko* 
byłecki. F 
W pagim’ 

dniu: (ojEGZIEfA)| 

odbył. sięgitur- 

niej błyskawicz 
PARE ny, w którym 

wzięło udział 


16 zawodników. 
Rozgrywano sy: 
stemem pucha- 
rowym  (odpa- 
dany). W pierw: 
szych grach 
Krygier wyeliminował Szofela, Su- 
peł — Kobyłeckiego, a Rózga — 
Dziubałtowskiego. Pierwsze miejsce 
zajął Krygier, bijąc Pacaka 2:1, trze 
cie Supeł, a czwarte Rózga. 

W turnieju kobiet brały udział 
tylko trzy zawodniczki: Hajnrychów: 
na i Juszczakówna z Łodzi oraz Sy- 
kówna z Tomaszowa. Pozostałe za- 
wodniczki Tomaszowa nie przybyły 
na turniej. Pierwsze miejsce zajęła 
Hajnrychówna. 

Organizacja zawodów sprawna, a 
zainteresowanie nimi tak duże, że 
sala nie mogła pomieścić wczasowi- 
czów, którzy chcieli oglądać tak cie 
kawe zawody. Kierownictwo Ośrod- 
ka Wczasów Pracowniczych w Spa- 
le wręczyło drużynie łódzkiej i po- 
zostałym uczestnikom turnieju pa- 
miątkowe dyplomy. j 


Na Teatr Narode wy 
przekazali dochód 
z meczu piłkarskiego 


Mecz piłki nożnej pamiędzy repre 
zentacjami Centrali Handlowej Prze 
mysłu Papierniczego i Centrali Han 
dlowej Przemysłu Elektrotechniczne 
go odbył się na boisku ZS „Stal“ na 
Polesiu. 

Spotkanie zakończyło się wyni- 
kiem 3:1 dla drużyny Centrali Han- 
dlowej Przemysłu Papierhiczego (do 
przerwy 2:0). 

Dochód z meczu przeznaczono na 
budowę Teatru Narodowego w Łoz. 
dzi. Widzów około 200 osób. 


e 
Piłkarze Bawełny 
. 2 z 
pukają do wrót 
klasy wojewódzkiej 
Finałowe zawody piłkarskie o wej 
ście do klasy wojewódzkiej, pomię= 
dzy ZKS „Ogniwo* — WZKS „Ba- 
wełna“ zakończyły się zwycięstwem 
„Bawełny w stosunku 8:0 (2:0). 
Bramki dla. zwycięzców zdobyli: 
Dwojacki 4, Klażyński 2, Dzwonkie 
wicz.1 oraz jedna samobójcza. 


dla wczasowiczów: 


poświęcono łącznie 48 godzin. Rzecz 
zrozumiała, że jednocześnie odbywa” | 
ło się wiele imprez. 


` WBREW TRADYCJOM 
ubliczność warszawska byłą 
mile zaskoczona punktualnoś: | 
cią rozpoczynania zawodów, Wiele 
komentarzy na ten temat słyszało się 
na (trybunie — nareszcie impreza 
sportowa rozpoczyna się o zapowie- 
dzianej godzinie, A jakiś dowcipniś 
-zauważył nawet: — Moi drodzy, tak: 
'nie można. To przecież wbrew tra- 
gdycjomi 


MAŁE - IGRZYSKA 


J= już wspomnieliśmy, „wszyst- 
ko było skoncentrowane na 
stadionie WP. Tu powstało istne 
miasteczko namiotów zamieszkiwane 
„przez zawodników. Młodzież stoli- 
'cy, korzystając z wakacji, mogła ca- 
łymi dniami przebywać na zawodach, 

— Wiesz, Jurek — zwierzał się je-. 
den wyrostek drugiemu. — Mam wra+ 
żenie, że jestem na Igrzyskach. Na-. 
strój.., pycha! Po prostu można się 
pławić w sporcie. Tutaj piłka noż- 
ina, tam siatka, tu znów pływanie al- 
Bo lekkoatletyka,., Chciałoby się: 
titu patrzyć i tam byćl 

A cały stadion od Myśliwieckiej do' 
Czerniakowskiej rozbrzmiewał  pieś- 
nią, gwarem i śmiechem  żołnierzy- 


Mrozówna ustanowiła w Berlinie nowy 
rekord Polski, uzyskując w wyścigu na 
100 m. stylem klasycznym czas 1.28,1. 
W wyścigu tym Mrozówna zajęła 
czwarte, a więc punktowane miejsce. 


sportowców. Od barwnych dresów 
po prostu mieniło się, A z ogrom- 
nych tablic, przed którymi gromadzi- 
ły się tłumy, można było dowiedzieć 


się wszystkiego — informowały bo- 
wiem one o wynikach indywidual- 


nych i zespołowych. Było to miejs- 
ce najbardziej zagorzałych dyskusji 
kibiców poszczególnych okręgów. © 


36 REKORDÓW 


T? radosna atmosfera sprzyjała 
rekordom, toteż padło ich aż 
36, Nowe rekordy Wojska Polskie- 
go to wynik całorocznej sumiennej 
‘pracy żołnierzy-sportowców, to wy- 
nik opieki, jaką się cieszy sport w 
Wojsku Polskim oparty na maso- 
wości. 

Rekordzistami są w wielu wypad- 
'kach zawodnicy, którzy ze sportem 
zetknęli się dopiero wtedy, gdy 
odziali mundur żołnierski. Dziś na- 
zwiska ich figurują w tabeli 10 naj- 
lepszych w Polsce, toteż dostąpią 


ej 


i g zaszczytu reprezentowania barw 
oj 


ska Polskiego w  Spartakiadzie 
*Zrzeszeń Sportowych, F ć 


WSZYSCY MAJĄ SPO 

szyscy, którzy brali udział w 

Spartakiadzie WP, z dumą no- 
sili na.piersiach odznakę SPO. Wie- 
Ju było takich, którzy rozpoczęłi swą 
karierę sportową właśnie od zdoby- 
wania SPO. Przykładem znanym już 
dzisiaj jest Szwargot — długodystan- 
sowiec, którego sukcesy datują się 
od Biegów Narodowych, 

Rewelacja był st, strzelec Jan 
Anioła, który zabłysnął talentem 
sprintera w trójboju |lekkoatletycz- 
nym. Po miesięcznym zaledwie tre- 
ningu Anioła osiągnął piękne wyni- 
ki: 22,7 sek, na 200 m, i ii sek, na 
'100-kę, 


NAGRODY 


mbitnie walczących żołnierzy- 
sportowców koleżeńskich, za- 
chowujących karną i zdyscyplinowa- 
ną postawę gorąco nagśradzała nie 
tylko zgromadzona publiczność. Zwy- 
cięzcom poszczególnych konkurencji 
wręczono nagrody, Ogółem wydano 
ich aż 209, a w tej liczbie znalazły 
się bogate i praktyczne, jak: rowery, 
radioodbiorniki, patełony, książki, 

walizki itp. i 
Miniona Spartakiada WP dowiodła, 
że służba wojskowa to jeszcze jedna 
potężna baza rozwoju i pogłębienia 
kultury fizycznej i sportu w Polsce. 

Kr. Wolska, 


Akademickie Mistrzostwa Swiata 


w Berlinie 


Zdobywamy dalsze medale: 


złoty — wioślarze, srebrny — kolarze, brązowe 
siatkarki i Weinberg w trójskoku 


Na torze regatowym w Gruenau 
zakończone zostały 14 bm. zawody 
wioślarskie. W ostatnim dniu mi- 
strzostw, duży sukces odnieśli wio- 
ślarze polscy, zdobywając złoty me- 
dal w wyścigu dwójek ze sterni- 
kiem. Osada Polska w składzie Lo- 
renc, Tomas, ster. Michalski wygra 
ła wyścig na dystansie 2.000 m w 
czasie 8:27,0 przed ZSRR — 8:49,1 
i NRD — 8:54,7. 


* * 


* 
. W szosowym wyścigu drużyno- 
wym kolarze nasi zdobyli 10-ty z 
kolei dla Polski medal srebrny, zaj- 
mując drugie miejsce za drużyną 
NRD. 

Wyścig rozegrany został na dys- 
stansie 114 km. Kolarze polscy pro- 
wadzili prawie przez cały czas wy- 
Ścigu mimo kilku defektów gum i 
kraksy, jaką miało czterech Pola- 
ków” tuż po starcie. Na krótko przed 
metą defekt gumy ma Liszkiewicz 
i drużyna polska, która prowadziła 
o kilkadziesiąt sekund przed zespo- 
łem NRD, spada na drugie miejsce. 

Wyniki: 1) NRD — czas 3:08,36, 2) 
Polska (Gabrych, Królak. Liszkie- 
wicz, Wilczewski — 3:11,32, 3) Ru- 
munia — 3:12,35, 4) Węgry, 5) CSR. 

+ z *_ 

W turnieju siatkówki obie drużyny 
polskie walczyły z Bułgarią w meczach. 
decydujących o zajęciu trzeciego miej- 
sca. 


W siatkówce żeńskiej Polska zwycię- | (ZSRR) — 15,09, 2) Frist (NRD) — | puję. Piotrkowsk: 
(15:3, 14:16, 15:2, 14,73, 3) Weinberg (Polska) — 14,59. | 120. Sklep. 
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żyła Bułgarię 3:1 


15:10). Zwycięstwem tym siatkarki pol- 
skie zapewniły sobie trzecie miejsce w 
turnieju za ZSRR i OSR. 

W siatkówce męskiej Polska prze- 
grała z Bułgarią 1:3 (13:15, 6:15, 15:2, 
6:15). W. pozostałych spotkaniach: 
ZSRR — Chiny 3:0, CSR — Rumu- 
nia 3:0. 

W koszykówce męskiej drużyna pol- 
ska pokonała Chiny 69:52 (35:21), Był 
to najlepszy mecz drużyny polskiej z 
rozegranych dotychczas w turnieju Der- 
mińskim. W dalszych meczach ZSRR wy- 
grał z CSR 48:41 (28:17), a Węgry, mi- 
mo dwóch dogrywek nie rozstrzygnęły 
spotkania z Bułgarią 46:46, Mecz bę- 
dzie powtórzony dziś, 

W koszykówce żeńskiej Polska prze- 
grała z CSR 25:52 (6:30), a ZSRR wy- 
grał z Bułgarią 82:26 (47:10). 


* e 


* 


W trójskoku reprezentant Polski, 
Weinberg zakwalifikował się do fi- 
nału, w którym już w pierwszej ko 
lejce uzyskał swój najlepszy wynik 
14,59. Wyniku tego Weinberg nie 
zdołał już poprawić w dalszych sko 
kach i w rezultacie zajął trzecie 
miejsce, zdobywając brązowy medal. 
Tytuł akademiekiego mistrza świa- 
ta w tej konkurencji zdobył mistrz 
i rekordzista Europy Szczerbakow 


wiejscy na terenie całej Polski w terminie do 15:g5 każdego m-ca na okres następny. 


` Piotrkowska 104a, 
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Dlaczego? 


Jeden ze stałych naszych czytelników 
nadesłał list, który ze względu ra 
ważność poruszonego w nim zagadnienia, 
przytaczamy w całości. Oto jego treść. - 

Jak codziennie, tak i dzisiaj kupiłem 
„Express“. Interesuje mnie sprawa SPO, 
toteż gdy zauwa- 
żyłem artykuł 
pod tytułem 
„Zrzeszenia bez 

odznak SPO“ 
pilnie go prze- 
czytałem i do- 
szedłem do wnio 
sku, że nie tylka 
w . omawianych 
a w tym artykule 
zrzeszeniach sprawa zdobycia odznaki 
SPO przedstawia się tak niepomyślnie, 
ale niemal we wszystkich innych kołach 
sportowych. ; 

Chcę tu- przytoczyć, jako przykład na- 
sze szkolne koło sportowe. 

Jestem uczniem Państw. Szkoły Bu- 
downictwa Lądowego w Łodzi przy ul, 
Kilińskiego 79. Młodzież uczy się tutaj, 
że tak powiem, na dwie zmiany: przed 
i po popłudniu. ; 

„Przedpołudniem* sprawa SPO przed- 
stuwia się trochę lepiej ponieważ raz, 
czy dwa. razy kilku chętnych spraw- 
dzało swe możliwości na SPO, Łecz 
„po południu” jest wprost fatalnie. Wy- 
starczy wspomnieć fakt, że w klasach 
popołudniowych nie many nawet pro- 
fesora gimnastyki! Pomimo, że w pla- 
nie przedmiot ten istnieje, to jednak w 
ciągu całego roku ubiegłego nie mie- 
liśmy ani jednej lekcji gimnastyki. 

Czyżby uważano, że my nie potrze- 
bujemy ani gimnastyki, ani zdobycia żak 
zaszczytnej odznaki jaką jest SPO? 

Proszę cię przeto szanowny „Exprese 
sie“ zainierweniuj w tej sprawie, o ile 
jest to możliwe, ponieważ, moim æla- 
niem, takie lekceważenie sprawy jest 
conajmniej nie na miejscu. 4 chęmych 
do zdobywania norm na odznakę SPO 
znalazłoby się u nas wielu: 

Tutaj następuje podpis. Nazwisko 
znane Redakcji, 


* 


* * 


Interwencja z naszej strony jest nie 
tylko możliwa, ale konieczna, więc 
zwracamy się do DOSZ z prośbą o Wy- 
jaśnienie dlaczego w wspomnianej szko- 
le kultura fizyczna jest aż tak zanied- 
bana. i 2 


Pracownicy poszukiwani 
Robotnika gospodarczego i archiwi- 
stę zatrudni natychmiast RSW „Pra 
sa', Piotrkowska 96, referat kadr. 
620 

4 inspektorów do kontroli wewnętrz 
nej, dekarza, piekarzy, woźniców, 
robotników (ce) do transportu i na 
konwojentów (ki) oraz uczniów (ce) 
powyżej lat 18 do szkolenia na pie- 
karzy zatrudni natychmiast Piekar- 
sko-Cukiernicza Spółdzielnia. Pracy 
w Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje dział personalny od godz. 8 — 
12, ul. Kilińskiego 81. 604 
Księgowego ze znajomością kosztów 
własnych, ślusarzy - narżędziowców, 
ślusarzy-mechaników i pomocników, 
robotników  transpórtowych i do 
przyuczenia na produkcję oraz pra- 
cowników do. Straży Pożarnej za- 
trudnią natychmiast Zakłady. Wy- 
twórcze Transformatorów i Urzą- 
dzeń Termotechnicznych w Łodzi, 
ul. Kopernika 56-58. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje biuro personalne. 
j 612 

CY E rar CY PO W Z e ZE e e 
Kier. Inwestycji zatrudnią od zaraz 
Zakłady im. „Tadka* Ajzena w Ło- 
dzi, ul. Kilińskiego 102. 614 
Wykwalifikowane zawijaczki i dzie 
sięciu robotników gospodarczych za 
trudni od zaraz Państwowa Fabry- 
Ka „Optima“; Łódź, ul. Andrzeja 
Struga 61. 621 
1 technika budowlanego i 1 planistę 
inwestycyjno-budowlanego przyjmie 
Centrala Handlowa Ceramiki. Zgło” 
szenia przyjmuje dział kadr, Łódź, 
ul. D-ra A. Próchnika 5. 622 
'Techników, mechaników, tokarzy i 
ślusarzy wysoko wykwalifikowanych 
oraz robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Łódzkie Zakła 
dy Kinotechniczne, Łódź, ul. M. No- 
wotki 41. Zgłoszenia osobiste do 
działu personalnego. 623 


Ogtoszenia drobne 
SREBRO, złom WwYSREBRO złom, wy 
cofane monety kucofane monety ku 

ajpuję: Piotrkowska 
38749. Sklep. 4645 


-50. — Dział Miejski: 137: °7, 109-62, 
telefon 111--50 i 12+-75. 
oraz listonosze miejscy i 
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